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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie + 4 złr. 50 osut. 
minsiącznie 6 „sy ar LOWE 


Ze miejscow a s 
Włoch, Turcji i kwiąt. Nzddu. 


„KC: 
Z przesyłką pocztową: 
=- 
e |: 
: i Berbii 


Ww państwie ausirjackiom . 6 złe. — st, 
sĄ 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów, 


do Prus i Kzeazy uiezienkiuj . + 
„ Franeji . . . wę 
Bołgii i Szwajcarii . . 


pa 7 złr. 
| Ši» eni, 


kiok m su mo IL CE EOMOROWCZ YET AEC EEE ROOT) BODO 
ZZ Z OW ZZ 0 


| 
Od administracji. 


Prenumerata na miesiąc grudzień 
wynosi z przesyłka na prowincji 2 zł. 

Prosimy o wczesne nadesłanie pre- 
numeraty, gdyż w razie zwłoki nie 
odpowiadamy za nieregularna prze- 
uylke gazety. 


Lwów d. 27. listopada. 

Dzienniki moskiewskie donoszą 0 nowem 
rozporządzeniu moskiewskiego ministerstwa spra- 
wiedliwości, które by wskazywało, że już i 1zą- 
dowi mmoskiewskiemu zaczynają włosy stawać na 
głowie ua widok bezeceństw i gwałtów nihili- 
stycznych, jakich się dopuszczają czynowuicy mo- 
skiewscy w Królestwie, «u zwłaszcza rubusie, 
piastujący tam urzęda sędziowskie — gdyż ni- 
komu ani ua myśl nie przyjdzie pomawiać rząd 
moskiewski o względy dla katolicyzmu, i to w 
ziemiach polskich. Raczej jeszcze byśmy przy- 
puszczali, iż żydzi berlińscy i londyńscy, na któ- 
rych łasce wiszą finanse moskiewskie, rozporzą - 
dzenie to wymogli ze względu na swoich współ- 
wierców. Wspomniane rozporządzenie rozesłane 
zostało do sędziów pokoju i prezesów zjazdów 
mirowych w Królestwie Polskiem, tudzież do 
prezesa warszawskiej Izby sądowej, a poleca, 
aby odtąd więcej szanowane były przez urzędni- 
ków i instytucje sądownicze w Królestwie ucza- 
cia religijne ludności miejscowej. Zwraca uwagę, 
że obrażanie uczuć religijnych ladności ze stro- 
ny nowych fnstytucyj sądowych może oburzyć o- 
pinię powszechną przeciw tym instytucjom i po- 
zbawić je ufuości ogóła. Zaleca zatem urzędni- 
kom i sędom, aby zwracali uwagę na miejscowe 
dni uroczyste i w ogóle na święta kościoła ka- 
tolickiego, aby w dni takie nie odbywali roz- 
prai, aby w wyrokach uwzględniali poczucie re- 
igijae Iadności katolickiej i aby w dui sobotnie 
nie były rozbierane sprawy, w których mają u- 
dział żydzi. 

Mowa posła Mendelsburga w 
Sprawie filij bankowych, miana na piątkowem 
posiedzeniu przedlitawskiej Tzby posłów, brzmi 
według zapisków stenograficznych jak następuje: 

„W ustępie czwartym artykułu 2. (statutu 
bankowego) dopatruję się niejasnej stylizacji; 
znachodzi się w nim zdanie, które cały przepis 
czyni uładnym. Powiedziano bowiem: „Bank jest 
obowiązany do zakładania filij w skatek potrze- 
by, przez całe ministerstwo austrjackie lub wę” 
gierskie w porozumieniu z radą jeneralną ban- 
ku uznanej.“ Wyraźnego zobowiązania nie u- 
wiem pogodzić z dodanemi następnie wyrazami: 
„W porozumieniu z radą jeneralną.* Rada jene- 
ralna a bank, jest jedno i to samo, i mogłyby 
wydarzyć się wypadki, że bank nie zakładałby 
filijj których założenie ministerstwo bądź au- 
strjackie bądź węgierskie uznałoby za potrzebne, 
Szczególniej zaś mnie i moim współwyznawcom 
politycznym musi zależeć na tem, aby opuszczo- 
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W. KOSZCZYCA 
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(Ciąg dalszy), 
III, 


Hanna stąpała a raczej biegła szerokiemi 
krokami po wąskiej drożynie leśnej, głębokim 


no wyrazy: 


„w porozumieniu 


z radą jeneralną 
banku“, Mamy już w tym względzie przykre do- 
świadczenie, 4 w najnowszym czasie zaszedł wy- 
padek, że pewna Izba handlowa uczyniła wnio- 
sek o otworzenie filii, ministerstwo skarbu o- 
świadczyło się za niem, a dyrekcja banku nie 
przyjęła go, i do dzóś dnia filii niema, Galicja 
posiada tylko dwie filie, a i te jeszcze w poró- 
wnania z filiami innych krajów są szczupło upo- 
sażone, tak »zczupło, Że rzecby można, iż upo- 
sażenie obu filij galicyjskich jest zaledwie tak 
wielkie, jak uposażenie jednej filij w innych 
krajach. 

A więc bardzo nam zależy ua założeniu wię- 
kszej od dotychczasowej liczby filij, aby podźwi- 
guąć nasze stosunki kredytowe i handlowe. (żdy- 
by atoli pozostały się wyrazy: „w porozumieniu 
z radą jeneralną", latwoby stać się mogło, Że ni- 


Galicji. Sądzimy, że wyrazy te bardzo dobrze 
możnaby opuścić, chcąc dopiąć intencji tego u- 
stępu, i zobowiązać bank do zakładania filij tam, 
gdzie chce rząd aby były założone. 

Możuaby zarzucić, i zdaje mi się, że po- 
wiedziano to już w komisji, iż powiuno to dziać 
się w porozumieniu z Radą jeneralną, inaczej 
bowiem ministerstwo węgierskie, uiepotrzebujące 
porozumienia z Radą jeneralną, mogłoby zakła- 
dać filie, ileby mu się spodobało. Zarzut taki 
z góry jest niedorzeczny, albowiem w dodanej do 
projektu staturu umowie między rządami a 
bankiem narodowym, w artykule Btyu wyrąźnia 
powiedziano, że w następnych pięciu latach ma 
się założyć w Przedlitawii pięć filii na We- 
grzech zaś dziesięć. Dano tedy tamtej połowie 
monarchii tak znaczna już liczbę filij, że zale 
dwie przypuścić mogę iżby mogło być w intere- 
sie ministerstwa węgićęskiego zakładać więcej 
jeszcze filij. Ale przypdgci 
uisterstwo węgierskie nuięzwiązaue porozumie- 
niem z Radą jeneralną, ua proste życzenie stanu 
handlowego lub Izb handlowych, zakładałoby 
filie w znaczniejszej liczbie, zarzut ów jeszcze 
nie był by słuszny, Tamta połowa monarchii 
będzie miała ściśle oznaczoną ilość banknotów 
w ilości 50 milionów; Bam zaś obojętnem być 
może, czy te 60 miljonów będą podzielone na 
dziesięć Czy na dwadzieścia lij. 
przeto, że to niepowinno nas ud 
kreślenia owych wyrazów. 


„Dla nas w Galicji jest to rzecz wielkiej 
wagi i doniosłości; spodziewamy się bowiem, że 
w podobnych sprawach daleko łatwiej uzy- 
skamy coś od rządu, gdy od nieko samego, a 
nie nadto od porozumienia z radą jeneralną 


rzecz będzie zależała, Zgodziłbym się na taki 


Mniemam 
adzić od wy- 


przepis, gdyby bank narodowy był sobie zwykłą na wydatki wspólne od r. 1378 t 
słuszność. | *ypadku tego nie przewidziały, a niepodobna! 
nie nożna | postanowić coś z konstytucją niezgodnego. 


instytucją kredytową; przyznałbym 
gdybyście mi panowie powiedzieli: 
narzucać bankowi uarodowemu obowiązku za- 
kładania filij tam, 


| nie jest bynajmniej. | . 
gdy mie doczekalibyśmy się pomnożenia filij w Wobec spóźnionej pory nic będę was już 


We Lwowie, Sroda dnia 28. Listopada 1877, 


Jego E. p. dr. Herat powiedział, że interesa 
akcjonarjuszów z iutefmeqmi publiczności prze- 


M 


| wybuchu wojny, ale reszta aktów jest zbieraną 
chyba tylko dla podania ustnych wywodów de- 


mysłowej bynajmniej sią nie schodzą. My w Ga-,legacjom wspólnym. 


licji wcale też nie mamy przekobępie, iy- 
czenia nasze spełnić się miały, gdy to będzie 
zależało od banku. W toku dalszych rozpraw 
będę miał sposobność przy ianych paragrafach 
zwrócić na to uwagą waszą, i prosić o uwzglę- 
dnienie sposobu traktowania spraw kredytowych 
po filjach. 

Prawda to niestety, że bank narodowy inną 
miarą mierzy tu w stolicy a inną w naszych fi- 
liach, Filie nie sę tem, czem być powinny. Nic 
tajao mi, że Wiedeń, stolica, jest sercem ruchu 
pieniężnego, ale zdaje mi się, że sam interes te- 
go serca wymaga, aby żyły, z niego się rozcho- 
dzące, znajdowały się w stanie zdrowym. 


nużył, zwłaszcza że, jak się rzekło, będę miał 
jeszcze sposobność pomówić o tem; przeto upra- 
szam tylko p. prezesa, aby w ustępie czwartym 
artykułu 2., co do którego zgadzamy się na ca- 
lą resztę, oddzielnie podał pod głosowauie wy- 
razy: „w porozumieniu z radą jeneralną banku,“ 
których opuszczenia żądamy.“ 


W węgierskiej Izbie posłów stoczono W 30: 
bote walkę w kwestji kary śmierci. tęłos zabie 
rali zwolennicy zniesienia tej kary, iu zbi 
jał ich sprawozdawca a reszta tylko głosowałą, 
Sprawozdawca oddał hołd idealnym usiłowaniom 
przeciwników, i wyraził Życzenie, aby ich dą“ 
żność kiedyś ziścić się mogła, ale konieczność 


Tak | (członka Izby posłów z pewnemi 


Stara Presse z wh nabożeństwem, 
ale w niewielu wierszach mina, że w nie- 
dzielę upłynęło sześć lat od objęcia steru przez 
gabinet „Lasser genannt Auers „ Okoliczność, 
że Stara Presse dopiero w p łek ò tem 
sobie przypomniała, i że w astowierszo” 
wej wzmiance swojej kadzi jedynie ks. Auer- 
spergerowi, który jest tylko firm, & ani głową 
ani duszą gabinetu — wskazuje, $e wzmisuka 
ta została organowi Dassera nadkałaną z kance- 
łarji prezydjum gabinetowego. 

Projekt ustawy o miezgodmośći mandatu 
ami i zs- 
jęciami) przedłożony przedlitawskźej Izbie posłów 
przez dotyczącę komisję, opiewa: 

$. 1. Dostawcy i przedsiębicycy robót publi- 
cznych, którzy mają stałe iptesa z państwem, 
nie mogą być wybierani fS $złonków Izby po- 
słów lady państwa. 


s. 2. Naczelnicy dówych politycznych 
władz krajowych i ich tępcy nie jnogą w do- 


tyczącj u okręgu Sdmiistracyjnym, nicy zaś 
rządowych po! sJCZnYCh władz powiatowych nie 
mogą być wzierad: ng członków Izby posłów 
Rad twa w 


y pańs „ych miejskich 1 wiejskich o- 
cręgach wybor które w całości lub czę 
siowo należą fo dotyczącego powiatu. 

Š i 


3.3. Dho wszelkich wyznań, zajęci 
przy dyspasterstfje, nie mogą być wybierani 
na czkonków Izby posłów Rady państwa w tych 


praktyczna nakazuje zatrzymać tę karę, za któ: | okręgach wybo zych, dg których w wałości lub 


rej zatrzymaniem oświadczyli się nawet tacy li- 
berały jak Rousseau, Filaughieri, Rotteck, nawet 


Diderot, Wolter, Mionteskiusz, Benjamin Cona 


stant. Jedynem paústwem, które zniosło ka'ę 
śmierci, jest Ramunia. W nowym projekcie £o- 
deksu karnego, nad którym właśnie ohaduje 
węgierska Izba posłów, zachowaną została ka 
śmierci tylko w wypadkach: rozimyśliego mof- 
derstwdxw ogóle, tudzież dokonane: lub ustło- 
wanego zamordowania albo zabiea krola. /Zro- 
biono też postep w wykonaniu ty kary: =zubie- 


nice zamienihno na PZ bę 
Dzisiaj ma węgierska, deputacja reguikolar- 


na odbyć posiedzenie, qe którem ma być spra* 
wozdanie ehwalni 

Dzienniki węgierskie mocno silẹ kłopocę py: 
taniem : eo zrobić z kwestją prowizorycznego U- 
chwalenia wydatków współnych ua r. 1875, sko- 
ro ugoda przed Nowym rokiem do skutku dójść 
nie może, a zatem piewjadomy jest klucz kwoty 


gdzie należałoby się obawiać, że nie wrócą się| dla delegacji wspólnych księgę czerwoną bardzo 


nawet koszta administracji, 


Ale pazowie, bank | grubą, 
Barodowy jest. wcale czem innem; jest to jedyne | plomatyczne od 
na całe państwo Źródło uzyskania pieniędzy, a| Stara Presse gówiadcza nayto, 
więc ma obowiązek zakładać flie tam, gdzie | bnego hr. Apdrassy się nie d 


bo mającą zawierać wszystkie akta dy- 
początku krizys wschodniej. 
je czegoś podo- 
aści, gdyż zdaniem 


- ustawy zaj | Mojemu 


| 
Wiedeński korespondent Timesa doniósł był | 
gdzie ruch jest mniejszy. | niedawno temu, 


i 


że hr. Andrassy przygotowuje; 


He: 


w częśći należy okręg ich duszpasterski. 

3,4. Członek Teby posłów Rady państwa 
trai swój mśndat, jeżeli nę 

a) stał/się właścicielem, koncesjonatjaszęća, 
łonkiem Rady nadzorczej, likwidatorem, kiero- 
wnikiem 4dministracyjnym lub członkiem zarzą- 
du takiego przedsiębiorstwa przemysłowego, któ- 
re pobićrą od państwa stałą subwencję, albo o- 
trzymgło gwarancję dochodów, albo też którego 
byt oü stałych stosunków z państwem zależy; 

4%) otrzymał płatną posadę państwową, albo 
ę już w służbie państwowej, na wyższy sto- 
bień urzędowy pos 
/ Taki członek Izby posłów 
howo być wybranym. 

$ 5, W przypadkach $. 4. a) i b), należy 
e wybór natychmiast rozpisać. 

3.6. W gł erp wątpliwych co do ża: 
stosowania nin 
łów. 

$ 4. Wykonanie niniejszej ustawy porucza m 
miuistrowi spraw wewnętrznych, * 


-jednak na- 


ejszej ustawy, orzeka Izbą po- 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 
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| | Rzym 22. listopada. 
Dnie dzisiejszego parlament się otwiera. 


|Ugódy kolejowe ouegdaj podpisane zostały. Muó- 


stwo dcii włoskich przyłączyło się w tej ope- 


Ulanieckich, Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Garety Nar.* ajencje pau 
Adama, Correfour de la Croix, Rongs 4. prenste- 
ratą zał p: pułkownik Raczkowski, Faavocz, Poi: 
sonniere 35, W WIEDNIU pp. Haasepstein st Vogler 
nr. 10 Wallfisot:gasse, A. Uppelik Stadt, Stubonlast=s 
2. Rotter nt Cm. I. Hiomergas:© 13 1G.1. Druto st 
Cm. 1. Muximilignstrasso 8, W FRANKFURUIK= crå 
Meuem w Hawbargu pp. Hasceastuin «$ Fogle, 
OGŁOSZKNIA przyjmują «ię sa opłaty 6 osutów 


Rok XVI. ; 


rzed = t ogłoszenia przyjmują; 
„i wa LW WIE bióro adain strand „Gnzet 


Narodowej* Plac Halicki w pałacu . 


r 
od miejsca sbjętości jednogo wieretia drobnym den. 
kium., Listy reklamacyjne nieopisczęhowańe eit 
ulegają (framkowanin.  Manuskrypia drobno mie 
gwraczją sig, locs bywają nIroront. 


"przedłożone będą Izbie, ale nikt zaręczyć nie 
| może, że je Izba zatwierdzi. P. Zanardelg, mi- 
nister robót publicznych, jak donosiłem już waw, 
wystąpił z gabinetu pod naciskiem p. Cairolego, 
który pracuje na rzecz p. Crispiego i własną. 
Wkoło p. Crispiego ugrupowalo się już 120 de- 
putowanych z większości, a mianowicie z le- 
wicy, którzy do opozycji przeszli. Nie wiem czy 
im wszystkim chodzi o odrzucenie ugod kolejo- 
wych jak p. Zanardellemu, ale to pewna, że im 
chodzi o obalenie ministerstwa, przy sposobności 
tej kwestji lub innej. Jeżeli gabinet p. Depre- 
tisa runie, będziemy mieli gabinet pod przewo- 
dnictwem pp. Crispiego i Cairolego. Jeśli mi- 
nisterstwo takie przyjdzie do skutku, wszystko 
zgoła prawdopodobnem się stanie, tak dobrze 
wojna z Francją jak zajęcie Trentynu i wyprawa 
na Wschód, by pomoc nieść Moskalom. Włochy 
wielkie czynią przygotowania do wojny: oprócz 
bowiem 300to milionowej pożyczki, która jest 
związaną z ugodami kolejowemi, panuje tu naj 
większa czynność w uzbrojeniach. Wkrótce mi- 
nister wojny ma zażądać nadzwyczajnych fundu 
szów od Izby na nowe uzbrojenia i na utworze- 
nie dziesięciu nowych pnłków jazdy. 
Jednakowoż wszystkie te przygotowania, 
zdające się zapowiadać nie tak dalece może od 
porną gotowość Włoch, jak raczej skłonność do 
nieroztropnych zaczepek i do awantur, są wi 
dziane złem okiem przez większość narodu nie- 
podzielającą zdań, wyobrażeń i polityki postępow- 
ców. Naród włoski nie chce wojny z Francją 
ani z Austrją, ani też pomagać Moskwie na 
Wschodzie. Żyją dotąd wśród niego podania 
Cavoura i wojny krymskiej, w której zastępy 
włoskie stały po stronie Turcji, nie zaś Moskwy. 
Król sam ma być mało skłonnym do zachcianek 
lewicy, chociaz zostawia jej dotychczas zupełną 
swobodę działania podług jej widzimisię. Ponie- 
waż stary Depretis zerwał już z lewicą lub ra 
czej lewica odstąpiła od niego, więc bardzo być 
może, iż król poleci p. Depretisowi uczynie 
wkrótce zamach stanu i rozwiązać Izbę. W ta: 
kim razie znikłyby wszystkie nadzieje p. Cri 
spiego, gdyż wątpić nie można, iż teraz wę 
polityczne wypadłyby całkiem na korzyść M 
już postiępowców lub radykalistów z większości, 
lecz stronnictwa umiarkowanego i zachowawczego 
prawicy parlamentarnej. Dowodem, iż postępowcy, 
taki zapał obudzający przed rokiem, zdyskredy- 
towali Się całkiem i wpadli w niełaskę u na- 
rodu, są tutejsze administracyjne wybory do 
Rady prowincjonalnej rzymskiej, jakie się w prze- 
szłą niedzielę odbyły. Na 16 radców z miasta 
Rzymu wybrano dziewięciu klerykalnych, sześciu 
umiarkowanych, a jednego tylko positępowea mi- 
nisterjalnego. Na prowincji zaś kandydaci umiar- 
kowani i klerykalni wyszli z urn w równej pra- 
wie liczbie, ale postępowi składają nieznaczącą 
zgoła ilość. Po raz to pierwszy klerykalni przy- 
stępują do urn zwartym szeregiem. Kardynało- 
wie Patrizi i Antonelli zawsze się temu opie- 
rali i dopiero tego lata, po ich zgonie, przemo- 
gła polityka czynu, polityka współudziału kato - 
lickiego czyli właściwie klerykalnego stronnictwa 
w administracyjnych wyborach, Papież sam. 
który nie podzielał w tym względzie sposobu 


ministerstwo w iuteresie ruchu handlowego uzna jego ogłaszźć można akta dypłęmatyczne dopiero! raci do p. Balduina. Ta sama spółka zobowią- zapatrywania się dwóch przerzeczonych kardy- 


potrzebę; mniejsza 0 to, 
sze. 


i jeszcze mocniejszej. 


Hanny. Gniew i wzruszenie podsycone trunkiem 
oraz pospiechu strudzeniem, /Szczególnej moćy 
nadawały jej słowom. Nagliła Hrehora, by po- 
spieszył do dworu, fa cu lef spokojnie wydobył 
krótką |ulkę, zapił ją i nic nie odgówiadał, 
widocznie wahająg/ się czy ma usłuchąf zlecenia, 
i po nocy budzić/ we dwokze. VWzrex jego obo 
jętnie wpatrz w przestrzeń zdawał się wy- 
mownie świadczyć, o mycnem postanowieniu mie 
ruszania się miejsca Aha rszie. 

Trzeba czekać świt — rzekł me 

pocóż ja ĝo vas po nocy biegła ?/ 

r kiwnął $łorą i wyciągnął rękę z łu- 


p 


Hre 


śniegiem pokrytej. Mróz i strach przed zwie-|S7yWEm% by zapalićf wpieroćo zgasłą fajkę. Za- 
raj, od którego broniło tylko światło tank, ledwo, ednak podafół płónące drzewo do fajki, 
dodawały jej bodźca do pośpiechu. Wkrótce też 


stanęła przed chatą Hrehoru, a pomimo ujada- 
nia zajadłego brysia, Śmiało pomknęła pod próg 
i zakołotała do drzwi. 

Ruch dał się słyszeć we wnątrz mieszkania, 
a w ślad za nim skrzypnięcie drzwiami. Ukazał 
się gospodarz w progu. Zanim jednak Hanna 
przestąpiła próg oraz odpowiedziała na przywi- 
tanie Hrehora, obróciła się wstecz i wyciągną- 
wszy groźnie pięść do góry, mruknęła gniewliwie : 

— Chcecie przeklęci duszą chrześcijańską 
zamęczyć! chcecie ją w beczce z gwoździami za- 
tacząć!.. krwi jej czystej chcecie pokosztować 
z macą, szatańskie kasztany |.. Niedoczekanie 
kr ot, pierwej swojej własnej nażłopiecie 
się !.. 

— Przeklinacie teraz — rzekł gospodarz 
śmiejąc Się — a dalibóg, jak chmiel z głowy 
wam wyleci, znowu polecicie do szynkfasu. 

„ — Ja? co? polecę do tych przeklętych ? 
Najsłodszy "s ! rielon kości słoniowej! niech 
mnie język uschnie, jeśli kiedykolwiek ród 
do Ruska i.. J y i powrótęe 

m Aba! Notki goście coś wam zapewne 
zrobili?... Widziałem ich w borze... Może kazali 
sobie usługiwać? he! het... 

— Djabli niech im usługują! Czyżby ja po 
nocy zè to chodziła? Taż mówiłam, krwi 
chrześcijańskiej chcą się napić ! 

— Ahal czyjejże to? mówcie, bo nie mogę 
zrozumieć... 

— Najsłodszy Jezu! taż oni Leję chcą w 
beczce zamęczyć... 

Co wam kumo! 
ścijanka ? 

— Et, gadacie! — patrzcie, oto medalik 
z Matką Boską Ostrobramską, ona wam posyła — 
przy tych słowach wydobyła medalik, dany jej 
przez Leję, i doręczyła go leśnikowi... 

Hrehor wziął medalik, wyciągnął dłoń ka; 
światiu księżycowemu. chrząknął i dodał pół 
głosem : 

— Aha! to ten sam; chodźcie do chaty; 
vpowiedście jak tam było.. 


alboż to ona chrze- 
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— A słowo/ stało się ciałem! — zawołali 
chórem obecni „= 

Hanna 
wrażeniem 
hora do dworu, 

, — Qt, sama Matka Boska, powiada co ma- 
cie robić. Widzicie kazała nierozumnemu oguio- | 
wi wam prynuknąć, żebyście Nie marudzili... 

Argument ten trafił mocniej do przekonania 
chłopskiego jak wszelkie długie rozprawy. Han 
na prócz wszystkich innych zajęć uważaną byla 
za niepospolitą kabalarkę i tłumaczącą sny naj- 
trudniejsze, Kto rozumie porządek rzeczy nad- 
ziemskich, ten jest władcą woli prostego czło- 
wieka, który pomimo całej Swej prostoty, albo 
może właśnie dla tego, nie chce wierzyć w nie- 
omylność ludzką, niezdolną żajrzeć dalej po nad 
chwilę obecną, Nie długo też trwały potem zbo- 
ry Hrehora; wdział na siebie kożuch, przewiesił 
torbę ze strzelbą przez ramię, i szybko ruszył 
Ww drogę. 

Miał przed sobą purę mil, ale pospiechem 
tyle dokazał, że jesacze północ nie minęła, gdy 
stanął przed oficynami Rudzkiego dwąru, w któ- 
rych było mieszkanie p. Franciszka. Świeciło się 
jeszcze w jego oknach. 

Hrehor zastał p. Fraucjszka przy pisaniu. 

Leżały przed nim rozmaite księgi, a w licz- 
bie ich hebrajskie, do których często zaglądał i 
coś notował. Zapał patrjotyczny i zacne serce 
owładnęły jego umysłem, kierując nim do wy- 
szukania środka powszechnego, mogącego poje- 
dnać żydów z narodem. Myśl jego jak skrzętna 
pasmunt się w tak suche i zwiędłe 

wiaty teologiczne jak Talmud, Miszna, Kabała; 
starała się ona wyciągnąć z nich słodycz poje- 
dnania i ustępstw. W miarę pracy, widnokrąg 
nadziei coraz się rozszerzał. Wiara w ideały za- 
grzana nadzieją, wzniecała w nim coraz silniej- 
szy zapał; już w myśli swej zbadowął Da wę, 
gmach przyszłej potęgi Polski, „do. odbside: 3 
którego aajdzielniej pęzsczynić się, miały kap 
taty i inteligencja żydowska, a gdzie poimieszczą 


czy zyski banku będą! po zupełnem 


| Spory ogień na łuczniku czerwonym blaskiem |się, jak w nowej arce Noego, wszys 
| oblewał ściany mieszkani 
¡barwy dodawał zmarzniętej twárzy ospowatej 


uczywo zaskwircfłyto, huknęło głośno i zgasło. | „wolnych braci polskich“, tak i umysł jego, 


zakończeniu akcji: 


hr. Andrassy ogłosi kta, sięgające do chwili 


kniejsze płody umysłu i ducha świata 
tliego, nieuległego jeszcze zepsucia powodzi. . 

Rozumowania jego miały pozory svistej lo- 
giki jn 


L, 

"Żydzi podobnie nam utracili niepodległość/si 
nadto kraj swój. Zadaniem Baszem przeto jest 
im powrócić tak jedną jak drugi, i tem samem 
wzmocnić własny organizm. Szczegółniej się 
wzmógłby w skutek tego wplyw nasz na Wcho- 
dzie, gdzie musimy koniecznie zdobyć dla siebie 
stanowisko pierwszorzędne, by odzyskać niepo 
dległość i zaprowadzić panowanie harmonii w 
ludzkości. Polska pojednałaby Wielki Wschód z 
Zachodem. Nie na samych czcezych marzeniach 
ta cała teorja się opierała. Jak się loże wolno- 
mularskie przed niedawnemi czasy na ziemi pol- 
skiej zamieniły: w. związek „Kośników* lųb 
ù- 
jąwszy z praktycznej strony projąkt, snował z 


. |niego natychmiastową korzyść w pierwszej po- 
R czekała sposobnej chwili i pod trzebie rycerskiej narodu, przeciw okrutnemu 
ém, znowu naglić poczęła Hrc-| najezdnikowi, którego panowanie u nas uważał 


za najwyższy grzech przeciw Duchowi św. na- 
kazującemu wolność i godność osobistą pojedyń- 
czemu człowiekowi, a nie już narodowi, przezna- 
czonemu przez Stwórcę do najwyższej pracy na 
ziemi, zaleźąc na weielcniu bo kich ideałów w 
życie ludzk.c. 

Hiram z trzema sztyletami w piersiach, w 
otoczeniu tajemniczego trójkąta i kielni, ciągle 
stał przytomny w jego umyśle, a zemsta zaprzy. 
siężona przez jego dziatwę, uwidoczniała się w 
walce orężnej Polski z Moskwą i resztą najcz- 
dników. Walka ta atoli na tem się nie kończy” 
ła. Polska pokonawszy własnych wrogów, miała! 
wyciągnąć miecz sprawiedliwości i położyć go w 
poprzek świata — od Wschodu do Zachodu, od 
Północy do Południa. Na to wlał Stwórca ry- 
cerskiego ducha w pierś narodu polskiego, aby 
ten rozwinął olbrzymi łańcuch masońskiej pracy, 
mającej na wieki wieków spętać nogi złemu, za- 
grodzić drogę przemocy i niesprawiedliwości. 

Pamiętał przy tem dobrze i 0 ułomności 
ludzkiej, ujawniającej się najsnadniej w robotach 
kosmopolitycznych, używanych dotąd przez wszy- 
stkich wrogów ludzkości jako truciżna zabójcza 
przeciwko wolności i szczęściu ludzkości. t 

Złoto żydowskie stawało mu tutaj w zna: 
czeniu swem astrologiczaem, jako słońce pó: 
wszechne, do którego wyciągnę się skwapliwie 
ręce najzepsutszych nawet | przez to staną Się 


Być może, iż|zał. się pożyczyć rządowi 200 do 300 miljonów 


jak się zdaje na koszta wojny. Ugody niebawem 


-J święte, lampy, zaświecę z tego słońca snopami | pokój 


promieni mądbości , po! z poznania 
prawdzivej istoty: ruah, nichema i nefeszu; u- 
twory te dawszyy ladzkości poznać pierwej od 
Kopernika i Galilelsza układ świata słonecznego, 
zgodny x muką Pitagorejską, będą drogowska- 
zen dia kierunku przyrodniczego, w którym kro- 

y wiat novożytny. . Wyjęte przytem liczby i 
Sty zyKabały zastosbwane do dziejów polskich, 
porównage z pzepowiedniami apokaliptycznemi 
utwierdzały go wraz mokniej, że nowe królew- 

wo Boże, nigdze indziej jeno w Polsce pano- 
wanie swe założy. Mistyk ścigał w nim polityka, 
a rewolacjonista mjwiększego filantropa; naukę 
pozytywną przyęswśjały w zśstosowaniu wiado- 
mości duchowniczę Śyiata nadżiemskiego, i tem 
samem bynajmniej Nie pociągały go do kwie- 
tyzmu ascetycznegoą — Przy starcia się tak 
sprzecznych pojęć i WĶerunków, widoczną była 
jakaś siła trzeźwa, zdółąa do utrzymania go na 
stanowisku ludzkiem, jedynie zgodnem z prawa- 


. 


mi przedwiecznemi. ` `“ 

.. Gorący patrjotyzm p, Kranciszka, był wła- 
śnie tą mocną kotwicą, która go nie tylko do 
cnoty przykuwała, lecz i rozbratu z czynem nie 
dopuszczała. Czyste i wzniosłe namiętności wolę 
potęgują. Zepsuty i zniewięściały wpływ idei he- 
brajskiej, okazywał się bezsilnym wobec hartowne- 
go mistycznego polityka polskiego, zdolnego zwal- 
czać sidła zdradzieekie, nie tylko żydowskie, 
lecz monarchiczne i jezuickie, których będzie 
wiecznym postrachem. 

Spotęgowanej woli moc pie tylko rozprasza 
ciemności nieprawdy ludzkiej, ale rozedrzeć jest 
zdolną zasłonę przyszłości. 

Ukazanie się Hrehora wisk niezwykłej po- 
rze, weale nie zatrwożyło p. Frahcjszka, chociaż 
był pewnym, że coś niedobrego przynosi o naj- 
droższym skarbie, do którego chwilowo całą 0u- 
szą i sercem Pprzylgnął, Przeczucje bezlitośnie 
odegnało złote marzenia szczęscia przyszłego, co 
się tak czarownie ku niemu uśmiechąło, a nato- 
miast wysunęło przed nim Obraz ciemny przy- 
szłości niepewnej. Nie okazał też ną zewnątrz 
mocniejszego wzruszenia, gdy muleśnik doręczył 
medalik i opowiedział wszystko, co słyszał od 
Hanny. 

P. Franciszek dosłachał końca opowiadania, 
musnął z lekka ręką po czole, i sam do Siebie 
przemówił: > 

— To fanatyzm patrjotyczny, tylko mocniej- 
szy où naszego... bo oni sę w gorszem położeniu 


posłusznemi na skinienie jego posiadaczy, A tak jod nas — i nieco podniosłszy głosu, dodał: Bę- 
straszny czynnik dla wolności stałby się wła- | dziemy działać skrycie, tejże nocy trzeba ją wy- 
śnie jej sługą. Jad kosmopolityczny, zaszczepio- |kraść. Wszak mi nie odmówisz twej pomocy wier= 
ny przez mściwość i przewrotność żydowską w|ny towarzyszu broni? 
nowożytne społeczeństwo chrześcijańskie, trzyma: | — Ja panicza nigdy nie odstąpię — odpo- 
jące się postępu, miał być zwalczony za poiocą | wiedział Hrehor  rozczulonym głosem — boście 
z Ee, pigaan które ze Apode żydow- | imi p isk maa p à w. 
wspólnie mg ią ksiggi r, wejdzie poj © =. gei! — a _ spleszmy; zbu 
mad pihaa jako, soda, dł ielkiego. M eękodn uatychmisst /Wasilka, I rawołaj go tutaj”. + 
Utwory Szymona ben Jochaj, prawdziwej Usłyszawszy rozkaz, Hiehor szybko opuścił 


| pnałów i nie był wyznawcą słynnej zasady Don 
Margotta, naczelnego redaktora tutejszej Unita 


pokój, i zachwilę powrócił w towarzystwie strzel- 
ca Wasilka. 

Ten ostatni pomimo zdrobniałego imienia, 
był to ogromny mężczyzna, suchy, kościsty, skoń- 
czony typ sługi żołnierza, zwanego dawniej haj- 
dukiem, 1 przeznaczonego do zbrojnego eskor- 
towania panów w podróży. Tak cała postać jak 
i twarz jego nadewszystko nosiły na sobie wy- 
raz ponury, do czego się szczególniej przyczynia. 
ły dwa szerokie płaty białych jak mleko włosów 
na głowie; były to ślady pazurów niedźwiedzich, 
które w przygodzie myśliwskiej zdarły mu na tem 
miejscu skórę. Inny nu jego miejscu byłby nie- 
zawodnie nległ, ale on dostawszy się w łapy roz- 
juszonego źwierza, co go już rozdzierał, prze- 
mógł ból na sobie, i kordelasem rozpruł brzuch 
napastnikowi. 

. Ta przytomność i determinacja odważna wy- 
bitnie uwydatniały się nazewnątrz w nieco przy- 
mrużonych oczach przeszywającego blasku, i mo- 
cno zaciśniętych ustach. A choć milczący jak 
głaz, człowiek ten miał bardzo wymowną przeszłość 
jako niezrównany strzelec na zwierza i na wro- 
ga swego kraju. Zgodnie ze swoją naturą, cho- 
dził tak na jednego jak i na drugiego zawsze w 
pojedynkę. d 

Na niedźwiedzia szedł sam jeden do jego 
barłogu, a na Moskali samotnie skrada? się pod 
drogę wojenno-komunikacyjną, przechodzącą przez 
tę puszezę, i sprzątał ich; a zanim oprzytomnić 
zdołali, niepostrzeżenie uchodził w głąb puszczy. 
Tak postępował przez cały rok 1812, zaś w r. 
1881 «% początku służył razem z p. Franciszkiem 
w 25 liniowym. a następnie po przejścia Chła- 
powskiego do Prus, powrócił do rodzimej pu- 
szczy, i krążąc po niej w pojedynkę na prze- 
strzeni kilkunasto-milowej, siał Śmierć i trwogę 
pomiędzy grasującymi w bezbronnym kraju Mo- 
skalami. Te swoje polowania patrjotyczne jak 
wilk odbywał zdala od Rudy, i sprzątał nietylko 
żołnierzy, ale i czynowników moskiewskich, spra- 
wników i asesorów. 


O tych tajemnicach Wasilka, jak również 
zkąd pochodził, nikt nie wiedział we dworze 
prócz dziedzica i p. Franciszka. Dziwili się tylko 
ludzie dworscy nie pomału nadzwyczajnej grze- 
czności i poszanowaniu, jakie okazywali pano- 
wie względem prostego strzelca. Wyglądał on 
pośród zgrai sług jak rycerz zabłąkany pośród 
cłurów obozowych, albo jako zapomniany typ 
przedbistorycznych czasów, _dopełniający swego 
przeznaczenia tajemniczego w cieniu niezbada- 
nym puszczy litewskiej. 

Strzelec, „wiełkolud, podług zwyczaju, stanął 
«w-mileżeniu, i chrząsnąwszy palcami, rzucił za- 
pytujący wzrok przenikliwy na p. Franciszka. 
Wiedział już o wszystkiem od Hrehora. 

— Wasilka! — rzekł p. Franciszek 
wszak nie odstąpicie nas? 

- Dobrze; idę założyć konia; prosxę ubie- 


rać się! (Cd 1) 


Cullolica: Ne elettori né eleiii, zachęcił sam” 
Rzymian w głośnem przemówieniu do uczestni- 
ctwa w tych wyborach, Atoli w iecie nie było 
jeszcze jednomyślności w watykańskiem stron- 
nietwie a zwolennicy zupełnej bierności byli| 
jeszcze nader liczni w niem. Jednak tym ra- 
zem liczba ich znacznie się ograniczyła, i zwo- 
lennicy doczesnej władzy papieży przystąpili 
tłumnie do urn. W Rzymie przekreskowali oni 
liberalistów umiarkowanych, a na prowincji sta- 
nęli na równi z nimi. Ale stronnictwa rady- 
kalne i postępowe rządowe poniosły wszędzie 
haniebną klęskę. Dowodzi to, że wewnętrzna i 
zagraniczna polityka lewicy nie ma miru w pa- 
rodzie, i że jeże: nawet pp. Crispi i Cairoli 
staną na czele rządu uprzedzając rozwiązanie 
Izby, nie zdołają się długo utrzymać na tem 
stanowisku, bo wszyscy rozsądni i prawdziwie 
patryotyczni Włosi czują, że ich przymierze z 
Prusami i Moskwą prowadzi do zguby. 

Tymczasem widnokrąg polityczny coraz grub- 
szemi zachodzi chmurami. Podług otrzymanych 
tu wiadomości dyplomatycznych, we Francji mar- 
szałek Mac Mahon zabiera się do zamachu sta- 
nu, by się pozbyć stanowczo p. Gambetty i przy- 
jaciół Prus. Bardzo być może, że w takim razie 
przymierze Francji z Anglią i z Austrją przyj- 
dzie do skutku. Niemcy poradziły Turcji zawrzeć 
wprost pokój z Moskwą bez pośrednictwa i bez 
wszelkiego udziału Anglii i Austrji, co zresztą 
dziś Nordd. Allg. Ztg. potwierdzać się zdaje 
Propozycja ta tak dalece miała dotknąć Anglię, 
że, jak do dyplomatycznych sfer z Londynu do- 
noszą, pogroziła Prusom koalicją, składającą się 
z uiej, z Francji, Austrji, Holandji, Danii i Szwe- 
cji. Dodają nawet, że wkrótce groźba przejdzie 
w uczynek, tem bardziej, że Prusy nie zdają się 
wcale cofać na tej drodze, skoro ich półurzędo- 
wy organ przyjmuje odpowiedzialność tak ubli- 
żającej dla państw zachodnich rady. Zapewnia- 
ją także iż w razie zdobycia Krzerumu przez 
Moskali Anglia wyda natychmiast wojnę Mo- 
skwie. Cu zaś do Austrji, to ta oświadczyła, że 
w razie przywłaszczenia jednej piędzi ziemi tu- 
reckiego terytorjum przez Moskali, uderzy na 
nich wszystkiemi siłami. W sferach dyplomaty- 
cznych słychać już o przywróceniu Polski i o 
połączeniu jej z Węgrami pod jednem berłem. 
Przecież to wszystko jeszcze tylko projekta i po- 
głoski, a zdaniem mojem, sprawa polska dopóty 
nie będzie wniesiona na porządek dzienny Eu- 
ropy, dopóki jej Polacy sami nie spotęgują do 
znaczenia europejskiej kwestji, a łatwo każdy 
pojmie, że to stać się nie może jedynie zapomo- 
cą protestacji naszych w rajchsracie wiedeń- 
skim, przypuszczając nawet, ażeby kiedy delega- 
cja nasza, oczyszczona i prawdziwymi patrjota- 
mi zasilona, zdołała głos podnieść. W wielkich 
i stanowczych chwilach trzeba nie pięknych mów, 
ale wielkich czynów i wielkich ofiar, bo to co 
było wczoraj uierozsądkiem i szaleństwem, może 
się stać jutro najwyższą mądrością, a gdyby ina- 
czej było, stańczycy by tak nie wrzeszczeli. Czu- 
ją oni bowiem co ich czeka, i dlatego zawodzą 
jak kawki przed burzą. 

Sprawa korpusu polskiego w Turcji nasuwa 
się nam jako jedno z najważniejszych i najbar- 
dziej naglących w tej chwili zadań, W tym przed- 
miocie jeden z najczcigodniejszych i najbardziej 
poważanych rodaków naszych w Stambule prze- 
syła mi życzenia i uchwały tamecznej osady pol- 
skiej w komitet zawiązanej i poza komitetem ży- 
jącej, a jednak ożywionej jednomyślnym duchem, 
jakim ją Bóg wobec potrzeb sprawy naszej i 
matnog a nroaaystaga pałożenia natchnąć ra- 
czył nakoniec. Przytaczam ustępy z listu: 


t 


„g) Aby prawo karne wojskowe na tych- 
miast ustanowione zostało, tak, aby każdy za 
ciągający się je znał i do niego mógł się sto- 
sować. , y 

„h) Aby dla przeważnych powodów żywioły 
organizacyjne, tak pod względem zaciężnym, jak 
organizacyjnym, intendantury, „sądownictwa na- 
szego, służby zdrowia, poczty i telegrafów polo- 
wych, i t. d. bezzwłocznie przysposobione były. 

„03 Ti * .. 

„k) Abyśmy do-dzieła przystąpili z czystą 
myślą poświęcenia się rzetelnego dla spra- 
wy narodowej, i dla tego zużyt kowali wszy- 
stkie osoby rozmaitych zdolności, ale uczciwie — 
bez względu na osobiste urazy i zasady poli- 
tyczne. f 

„D Abyśmy do robót naszych niepowoływali 
ludzi, których kodeks karny cywilny lub woj- 
skowy stawiłby przed sąd poprawczy, kryminal- 
ny lub wojenny; ale z dragiej strony, abyśmy 
im zostawili prawo bronienia się i oczyszczenia 
się przed naszym audytorjatem polowym. 

„Do świętej sprawy czystych rąk potrzeba.“ 

Pewien jestem, że powyższe wyjątki z pi- 
sma znakomitego wojskowego, który sto razy 
życie na szańc stawiał za ojczyznę, i nieskazi- 
teinego obywatela, głębokie sprawi wrażenie. 

W przeszłą niedzielę na posłuchaniu danem 
bazylianom z Grottaferrata, papież powiedział 
znakomitą mowę przeciw Moskwie. 


grożenia Adrjanopolowi. Z zamiarem tym rze- 
czywiście nosili się Moskale, i nawet przystąpili 
już byli do wykonania go. W ostatniej jednak 
chwili zmienili plan. Do zmiany tej skłoniło ich 
głównie zbliżenie się Mehe:ceta Alego do Orha- 
nie. Zamiast więc tworzyć armię dla sforsowa- 
nia Szipki, utworzyli oni 30-tysięczny korpus z 
wszystkich trzech rodzajów broni (ale nieco prze- 
ładowany kawalerją), którego zadaniem będzie 
stawić czoło Mehemetowi Alemu, spieszącemu z 
odsieczą do Plewny. Właśnie korpus ten stacza 
teraz owe drobne utarczki, o których nas codzień 
darzą Moskale obszernemi raportami, opiewają- 
cemi bohaterstwo żołnierzy, którzy „z nieprzyja- 
cielem i przyrodą“ mężny bój staczają. Donio- 
słości utarczki te dziś jeszcze nie mają żadnej, 
a z czasem mogą mieć względną, tę mianowicie, o 
ile przeszkodzić zdołają posuwaniu się Meheme- 
ta Alego. Tm dłużej wstrzymują go w drodze, 
tem większa dla Moskali szansa, że Plewna 
padnie. 

Na razie przypuścić nawet można, że w u- 
tarczkach tych gdzieniegdzie powodzi się Mo- 
skalom, szezególnie w tych punktach, w których 
stoją słabe załogi tureckie i w których przeto 
mają oni za sobą przewagę siły. Wszelako po- 
wodzenie to już dlatego samego nie zaważy wea- 
le na szali wypadków, że nie jest odniesione na 
głównych siłach Mehemeta Alego, ale właśnie 
na drobnych oddziałach, rozprószonych tu i ów- 
dzie i spełniających względem armii Mehemeta 
służbę eklererów. I dlatego to przebieg każdej 
takiej utarczki jest zwykle następujący: Mo- 
Skale atakują, Turcy czas jakiś bronią się z za 
swoich szańców, poczem ustępują, a Moskale z 
wielkim tryumfem zdobywają wielce problema- 
tyczne zapasy żywności i amunicji. Ale ponie- 
waż załoga turecka ma zawsze 0 wiele lepszą 
i nadto zakrytą pozycję, a Moskale piczem nie 
przykryci, muszą ją atakować, przeto onl pono- 
szą koszt walki i sowicie płacą za nią rannymi 
i zabitymi. Rezultat w końcu ten, że Moskale 
drogo okupują geograficzne zdobycze. Dopóki je- 
dnak ten 30-tysięczny korpus moskiewski nie 
spotka się z głównemi siłami Mehemeta Alego i 
z niemi się nie zmierzy, dopóty wszystkie te 
drobne utarczki będą miały tylko tę wartość, Że 
rozdmuchiwane przez szumne biuletyny moskiew- 
skie ppźyczyniać się mogą do rozbudzania na- 
ziei w caracie i do tumanienia Europy. 

Sonn- und Feiertags - Courrier otrzymał z 
Konstantynopola dość komiczną wiadomość 6 po- 
cztowych gołębiach Osmana baszy. Zakrawa to 
na grubą farsę. Gdyby ten telegram donosił po- 
myślne rzeczy o Osmanie baszy, przypuszezali- 
byśmy, iż go umyślnie ogłosił rząd turecki, aby 
uspokoić wzburzenie umysłów w Konstantyno- 
blu. Ze jednak telegram ten najgorzej przed- 
stavia stan rzeczy w Plewnie, uie może więć 
ze źńdeł tureckich pochodzić. Co się tyczy $o- 
łębi, to trzeba przecie wiedzieć, że one nie lecą 
am gdzn się im każe, ale tylko do tego miej- 
sås zkątd jnchodzą. Owoż aby z Plewny dostały 
się do Meheneta Alego, potrzeba aby/z Orbanie 
lub Sofii były do Plewny zawiezione. Nie sly- 
szeliśny zaś Pit Szefkiet basza 4 trans- 


hemeta Alego, szym 
zyskać zwycięztwa dotąd odniesione. 


i amunicji. 


naj z prawej i lewej strony Dżiurdżewa. 


gdzie przy niskim stanie wody jest port Dżiur 


ku Ruszczukowi. Jednakże nizki stan wod Du- 


gla na kołach. to Moskale będą zmuszeni po- 
wstrzymać swą parową żeglugę na dolnym Du 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


Korespondent gazety Daily News, przeby- 
wający w Erzerumie, donosi d. 25. października, 
że, na kilka dni przed upadkiem Karsu, komen- 
dant tej twierdzy, Hussein Avni basza, pisał do 
Muktara, iż niekż żadnej nadziei na skuteczną 
obronę powierzone, Sobie twierdzy z powodu, iż 
załoga jest bardzoyzUużoną i zdemoralizowaną. 
Hussein Avni baszajiśtavczywie prosił o posił- 
ki, twierdząc, że nieyf5t w stanie wytrzymać 
ani jednego szturmu MÓSKAII: posiłków ty”. je- 
daak nie ofkzymał i niestety, Przewidywania je- 
go stwierdziły sig co da Jody: O Poałożemu Erze- 
ramu korespońden: wyrazk $Ìẹ, ŻOStwjerdza ta 
również nie jes; w stanit . WĄtrZymaĆć. naciskł 
nieprzyjaciela, zwłaszcza tak. SINe80, jaki są o- 
becnie Moskale. Szańce twierdzy, mają bjx w 
stanie bardzo lichym, magazyny Żytności puste, 
a zapasy amunicji bardzo Tę do tax 


wczoraj jeden z ich monitorów wypłynął z Si- 
listrji, zrobił przejażdżkę po Dunaju, zatrzymal 


chował się spokojnie.“ 


Z lzby sądowej. 
(Dokończanie.) 


P. Teofil Działyński, urzędnik magistratn n- 
kończony politechnik zawdzięcza 
swoje ś. p. Gosiewskiemu, dlieszkał on w kamie 
nicy jego aż do śmierci i na żądanie p, Miłaszew 
skiego w dniu skonn Gosiewskiego sprowadził le 
karza dr. Beisera. Testament opieczętował nota- 
vjusz p, Szemelowski. Jasińskiego ani Ariona świa- 
dek nigdy u Gos. nie widział, z Dębskim spotkał 
się później w Brzeżanach i opowiadał mu na żąda- 
nie szezegóły śmierci Gosiewskiego. 

Franciszką Werbach słnżąca między 1871 a 
1875 u Dębskich w Tarnopolu widywała często Ja- 
sińsniego u Dębskich, a Wincenty Kowalski woźny 
Michała Dębskiego był świadkiem zajścia pomiędzy 
Krzyszt.łowskim , Dębskim i Jasińskim, którym 
Dębski. powiedział, że go chcieli oszukać i groził 
Kryminałem poczem udśli się jednak wszyscy do 
notarjusza , gdzie podpisał akt notarjalny jako 
świadek, Okoliczność tę potwierdza notarjusz z Tar- 
nopola dr. R. Piątkiewicz i opowiada, że przedtem 
już w tej sprawie był u niegu Dębski i pytał, czy 
w sprawie tej nie należałoby sporząlzić aktn no: 
tarjalnego, a na poradę, Że najlepiej by było wprost 
udać się do sądu, przecież upierał się Dębski przy 
akcie, bo jak mówił i tak jeden świadek już 
umarł, 

Adwokat tarnopolski p. Zygmunt Świejkowski, 
który objął sprawę Dębskich prowadził ją w naj- 
„epszej wierze i wiedząc że Gosiewski był warja- 
tem przypuszczał, że zmienić mógł w ostatniej 
chwili testament, 

Dr. St Biliński adwokat jest synom przyja- 
ciela ś. p. Gosiewskiego i był przez niego kilka- 
krotnie między r. 1864 a 1868 kiedy był depen- 
dentem u dr. Rayskiego pytany o poradę. Między 


go trzeba dodać, że węjska strąciły jaxoby = <- 
rę we własne siły. y -PE 
Korespondenci Daily News gą pessjmista - 
mi, gdy się zapatrują na położenie Turkóg, e 
Moskali zaś wszystko widzę w różąwem świąćle. 
Tem się odznaczali ci korespondenen 0d samego 
początku wojny, i dlatego ich wiadomości należ 
przyjmować bardzo ostrożnie. W danym razie, 
co do końcowego ustępu przytoczonej korespon- 
dencji, musimy zauważyć, że korekpondeni, najwi- 
doczniej przesadza, twierdząc, Że Erzerum, jako 
twierdza, znajduje się w rozpaczliwym stanie. 
Gdyb* bowiem szańce Erzerumu znajdowały, się 
w . jm stanie, a załoga straciła wiarę w pie- 
bie, .» ,akimże sposóbem Muktar basza mógłby 
dwa razy zwycięzko odeprzeć nacisk moskiewski! 
Oprócz tego, zdaje się, że Moskałe sami już 
teraz nie wierzą w łatwe zdobycie Erzerumu. 
Bo oto, na radzie wojennej, zebranej w głównej 
kwaterze w. ks. Michała, postanowiono trzymać 
się względem Erzerumu tej samej taktyki, która 
Kars oddała w ich ręce, t, j. obsaczyć Erzeru 
tak silnym oddziałem, żeby załoga nie mogła ru- 


portem swym przęwiózł we wrześniu także igo- 
łębie do Osmana Dèszy. 

Nowa Presse +. zyqąła z Filippopola na- 
stępującą korespondzację zd. 13. bm.: „Wiadomo 
e Mehemet Ali basza znajduje się w Sofii (jest 
jąż w Orhanie p. r. G. N.) aby objąć dowództwo 
korpusu formującego się między Sofią a Orhanie; 
zadaniem tego Korpusu jest przywrócenie komu- 
nikacyj z Plewną i poczymienie wszystkich dla 


następnie armię tę rzucić do Rumelji w celu zá- |żnie od armii wschodniej pod dowództwem ks. 
Karola Plewnę oblegającej, atakować będzie Me- 
aby z większym pośpiechem wy- 


„Główna kwatera Moskali przyszła do tego 
przekonania, że Plewna nie podda się przed koń- 
cem bieżącego roku, jeżeli to poddanie się ma 
nastąpić jedynie tylko w skutek braku żywności 


„Wezoraj przed południem rozpoczęłe się 
wzajemne bombardowanie między Ruszczukiem 
a moskiewskiemi baterjami wysuniętemi nad Du- 
Nie- 
dawno wybudowali Moskale baterję w Smurda, 


dzewa. Wody Dunaju bardzo opadły, a kto go 
widział na wiosnę, gdy jak Mississipi płynął 
korytem na trzy kilometry szerokiem, ten zale- 
dwoby dzisiaj uwierzył, że to jest taż sama rze- 
ka. Z tego opadnięcia wód Dunaju skorzystali 
Moskale w ten sposób Że posunęli swe baterje 


naju jest z tego względu dla Moskali niedogo- 
dnyw. że obecnie nawet najpłytsze statki nie 
mogą przepłynąć przez Żelazną bramę, w skutek 
czego do Rumunii nie przybywa węgiel z wę- 
gierskich kopalni. Jeżeli więc taki nizki stan 
wody w Dunaju dłużej potrwa, i jeżeli z powo- 
du złych dróg nie będzie można przewozić wę- 


naju. Turcy mają jak się zdaje dostateczny za- 
pas węgla dla swych parostatków, gdyż właśnie 


się jakiś czas pod Oltemicą, lecz wszędzie za- 


wykształcenie 


„Nie chcemy: 

„1) Aby poszarpany wystraałami lecz nie- 
pokalany sztandar narodowy był wystawiony na 
pośmiewisko i tarzany w kale eksploatacji pry- 


wykonania tego planu potrzebnych przygotowań. 
Dla sformowania tego korpusu udał się Już Sza- 
kir basza, szet jeneralnego sztabu Reufa baszy, 


szyć się z miejsca, dopóki nie spożyje wszyst- 
kich zapasów, a więc dopóki nie będzie zmuszo- 
ną do kapitulacji; resztę zaś wojska rzucić w 


watnych. dolinę Eufratu i ustawicznie posuwać w głąb |dawniejszy szef sztabu Muktara baszy w Herce- 
„2) Aby organizacją zajmowały się osoby) Małej Azji w kierunku równoległym do połu-|gowinie z czterema batajior mi z Szypki do 
najmniejszego pojęcia o rzeczach wojskowych | dniowych brzegów Czarnego morza. Plan to,]Orbanie; dalej idzie tam, szesnaście batalionów 


z Bosnii, a jedenaście batalisów z Konstanty- 
nopola, w Sofii zaś.było dziesięć batalionów. 
Niezadługo więc Mefcmet Ali basza rozkazywać 
będzie co najmniej czterdziestu batalionom, a 
siła ta powinnaby wystarczyć na przywrócenie 
© a z/Pplewną i oswobodzenie Osmana 
asSzy. ` 

„Z przesmyku Szypki nic nowego. Chorzy, 
któryeh va ztamtąd przysłano, wiedzą tylko ty- 


zaiste, bardzo ponętnv lubo bardzo i bardzo 
niebezpieczny, Wykot .« tę samą militarną po- 
dróż, którą niegdyś odbywali władzcy starożyt- 
nej Persji — komuż to się nie uśmiecha? Ale, 
bodaj czy ta nowa punicka wojna nie skończy 
się tak samo, jak owe starożytne! 

Jest ona jednak tak bardzo ponętną, że 
wszelkie niebezpieczeństwa tracą, w ocząch Mo- 
skali wszelką barwę, blednieją, schodzą do szczu- 
płych rozmiarów  najzwyklejszych bsgatelek. 
„Energji tylko, -— woła Gołgs — a wszystko 
zrobimy! Jest to chwila imponująca. Przera,. 
żamy Turopę (77) bohaterstwem naszych żøł- 
nierzy, poświęceniem się naszego vielkiego /na- 
rodu (?!), ofiarnością be: granie. Nasza energją 
powinna ją przekształcić w słup lodu jak ową 
żonę Lota l..* Bardzo pięknie! Więc 
jest Lotem, wybrańcem Bożym, a 
jego niewierną Żoną, która za grzechy musi być 
ukaraagz. Przyznajmy, że r» «zywiście Moskwa 
jest energiczną, jeżćli nie w czynach, to Ć sa- 
mochesalstwie.  / ` 4 


nie mające, a czas cały na przebywaniu w roz- 
maitych kawiarniach spędzające. 

„3) Aby oficerowie mianowani przez tychże 
organizatorów, zamiast kształcenia się w sztuce 
wojennej, zwiedzali miejsca ubliżające ich sto- 
pDiowi i mundurowi polskiemu. 

| „4) Aby w koszarach zaimprowizowanych 
czy rzeczywistych spędzali dni całe na grze w 
karty i nieprzyzwoitych, nam nadewszystko, roz- 
mowach. 

„0) Aby przed frontem szkalowali się naj- 
grnbszemi wyrazami. 

„6) Aby pieniądze ofiarne dane na rannych, 
zatrzymywali przy sobie lub obracali na cele, 
na które przeznaczone nie zostały. 

„40 Aby używali, jako środków dyscypliny 
wojskowej, kijów i szabel, a zwłaszcza w chwili 
kiedy ani śladu nawet zuchwałości i niesubordy- 
nacji niema. 

„8) Aby oddziały z 46 lub 50 ludzi złożone, 
wysyłane były na linię bojową, gdzie przydzie- 
lone będąc do szwadronów lub batalionów tu- 
reckich, odegrywają po prostu rolę baszybożu- 
ków, bez najmniejszej korzyści nietylko dla Pol- 
ski, lecz nawet i dla Turcji; wystawione zara- 
zem będąc na nędzę, a ostatecznie i pogardę 
tych, co w gruncie są szczerymi sprzymierzeń- 
cami naszymi. ME N 

„9) Aby kłamstwa, kompromitujące kraj, 
emigrację i oddziały, miejsca dalej miewały. 

„10) Aby sprawa polska reprezentowana 
była przez ludzi najsmutniejszą opinią w publi- 
czności mających. 

„Pragniemy zaś całem sercemi 
całą duszą: i 

„a) Aby korpus polski, nie zaś legjon, był 
zorganizowany w sposób, iżby mógł samoistnie 
działać, to jest składać się ze wszystkich broni, 
i być zdolnym przyjąć w kadry swoje najmniej 
trzy razy większą liczbę Żołnierza od swojej 
pierwotnej siły, tak aby z 2.000 ludzi mógł od 
razu urość do 3.000 wojownika. 

„b) Aby w tym celu natychmiast zaprowa- 
dzone zostały kursa tak teoretyczne jak prakty- 
czne, zdolne usposobić oficerów niższych do wyż- 
szych stopni, podoficerów na oficerów niższych, 
a każdego Żołnierza wykształcić na dobrego pod- 
oficera, 

„e) Aby dla dobiecia tego celu, każdy o- 
chotnik był zobowiązany, w imię Sprawy naro- 
dowej i zbawienia Ojczyzny, pracować dzień i 
noc bez wytchnienia, bo my wszystko, jak Bóg, 
z nicości stworzyć musimy. 

„d) Aby dla przekonania się © istotnych 
zdolnościach konkurentów. do stopni oficerskich, 
ustanowiona była komisja egzaminacyjna — a 
wszelkie względy nepot,zmu ustały raz na za- 
wsze, bo tu idzie o krew synów Polski i życie 
ojczyzny. 5 a 

„e) Aby kontrola wpływów pieniężnych i 
wydatków czynionyci. powierzoną była stosownej 
komisji, tak, iżby pieniądza na rzecz publiczną 
przeznaczone, na ruieśę lub karty trwoBione 
nie były. i 

„£) Aby tak oficer jak żołnierz traktowany 
był po polsk u, nie zaś po mongolsku, z cza” 
sów Piotra krwiożerczego lub Ekatieryny prze” 
czystej, wielkimi zwanych. 


ale słaby ogień, który też nie wiele ofiar zabie- 
euf basza przed paru dniami usunął mię- 
żynarodowy telegraf, który tam niedawno zało- 
ono, i dłatego w przyszłości trudno będzie o 
bezpośrednie wiadomcści na najbliższej drodze. 
Według mego i wielu innych osób zdania cofnie 
Reuf basza swą główną kwaterę i swe główne 
siły w krótkim czasie do Kazanłyku na zimowe 
leżę, a w Szypce na punktach przez Turków w 
przesmyku zajętych, w Kaloferze i Hain-Bogkaz 
zostawi tylko tyle wojska, ile koniecznie potrze- 
ba do utrzymania pozycyj i odparcia ataków 
Moskali. Zresztą od przesmyku Szypki do Ka- 
zanłyka jest tylko godzina drogi. 

„Przed trzema tygodniami donosiłem, że Ri- 
faat basza jenerał artylerji wyjechał ztąd do Kar- 
lowy, gdzie miał objąć dowództwo wojsk prze- 
znaczonych do pilnowania przesmyku Trojan, 
bronienia go przed Moskalami i przeszkodzenia 
szerzeniu się/ bułgarskiego powstania w tej oko- 
licy. Ma tam być około 10.000 wojska, w któ- 
rem tylko półpięta batalicna liniywych, a resz- 
ta uieregularnych oddziałów. 'lymczasem inne 
wydano rozporządzenia, bo Rifaat basza powró- 
cił tu przed czterema dniami jako wojskowy ko- 
mendant Filippopola, a jego podpułkownik objął 
prowizorycznie, to jest aż do mianowania na- 
stępey, dowództwo owego oddziału. 

W wilajecie uaszym energicznie ściągają 
mustafizów ; niestety nie bardzo przy tem skru- 
pulatnie postępują, 1 często biorą do wojska lu- 
dzi wprost niezdatnych, którzy potem tylko szp1- 
tale zapełniają. To jest także powodem tak 
przesadnie przez nieprzyjaciół Turcji opisywanej 
śmiertelności w tureckiej armii. Żołnierz turecki 
Znanym jest ze SWEJ Wytrzymałości i wytrwało- 
ści w znoszeniu niepogody i fizycznego utrudze- 
nia, ale sztuczne prawie przysparzanie sebie 
chorych, jest godnem nagany, 

„Fałszywa pogłoska o Śmierci jenerała 
Hurki, która szybko całą Europę przebiegła, o 
której jednak nie dowierzająe jej nie donosiłem, 
powstała ztąd, że Korespondent Standarda otrzy- 
mawszy przed Ośmiu dniami telegram z Sofii, że 
Hurko sześć TaZy pałaszem ciężko zraniony 
upadł w ręce Szetketa baszy — zaraz o tem te- 
legratował do Londynu, dodając że wiadomość 
tę otrzymał z Sofii. Wbrew woli sumiennego i 
zacnego korespondenta, rozeszła się po świecie 
całkiem fałszywa, a bardzo senzacyjna pogłoska.* 


walka pomiedzię noówóczesnemu Lotowi! 

Z Londynu donoszą na podstawie auten- 
tycznych wiadomości, otrzymanych z Konstanty- 
nopola, że Muktar basza przed upadkiem Kar- 
su zamierzał  wtargnąć do Gruzji, gdzie 
wszystko było znakomicie przygotowane do po- 
wstania, Operacja taka wymageła jednak więk- 
szych sił, niż te, jakiemi Muktar rozporządzał. 
Zwrócił się tedy do Porty z prośbą o posiłki i 
z początku seragkierat postanowił posłać mu 
25.000 żołnierzy, Ale były wielki wezyr Mehe- 
met Rużdi „bassza upadi jakoby sułtanowi do 
nóg, zaklinając go Żeby nie zezwolił na tak nie- 
bezpieczną operację. Prośby i przedstawiania po- 
siwiałego męża stanu wpłynęły na Abdul Ha- 
mida i plan Muktara został odrzucony. W sku- 
tek tego Moskwa, nie obawiając się już więcej 
o Gruzję, Ściągnęła wszystkie wojska na plac 
boju, a rezultatem tego był upadek Karsu. 

Wiadomości, nadchodzące z innych stron po- 
twierdzają do pewnego stopnia doniesienie o re- 
wolucyjnem usposobieniu Gruzji. Przed kilka 
dniami naprzykład w. ks. Miahał dziennym roz- 
kazem rozbrojł dywizję jazdy, złożonej z ochot- 
ników gruzińskich pod pozorem, że drogo ta dy- 
wizja kosztuje. Dlaczegożby ona miała drożej 
niż inne kawaleryjskie dywizje kosztować ? 
Przecież ochotnicy mieli włagne umundurowanie 
i własne konie. «Rozbrojenie tej dywizji można 
tedy tłómaczyć chyba tylko rewolucyjnem jej 
usposcbiewiem. _ 


Naddunajski teatr wojny. Jaca korespondencję z Bukaresztu d. 18. listo- 
. „Pisaliśmy niedawno, opierając się na donie- 
sieniach rozmaitych korespondentów, że Moskale 
zamierzają utworzyć osobną armię 50-tysieczną, 


za POMOCĄ wiej sforsować przesmyk Szipka, 2 


„Dziś przed południem przybył tu korespon- 
dent Timesa z głównej kwatery w. ks. Mikołaja 
w Bogocie i doniósł, że Moskale sformowali kor- 
pus operacyjny Z 30.000 ludzi, który niezale- 


le, że artylerja obydwu stron utrzymuje ciągiy | 


innemi w r. 1868 zapytywał Gosiewski świadka o 
formalności układania testamentn, a z licznych 
wzmianek zmarłego o ostatniej swej woli, tembar- 
dziej że o swej rodzinie nigdy nie wspominał, 
świadek wnosił, że chce zapisać majątek na cele 
publiczne. 

Dr. Gożecki adwokat, również osiadły we Lwo- 
wie prowadził od 1866 r. interesa prawne Gosiew- 
skiego, porozumiewając się ż nim Zazwyczaj pise- 
mnie, ale o rodzinie nigdy nie nie słyszał z nst 
swego klignta. Dębski ofiarował świadkowi zastęp- 
stwo prawne, ale mu odmówił sądząc, że sprawa 
nie jest czysta. 

Pani Źrogowska, Żona tnt. lekarza była także 
pretendentką do majątku p. Gosiewskiego. Bywała 
aa U niego czasami, aby upominać się o spadek 
pe «Joannie siostrze rodzonej Gosiewskiego, która 
je) zapisała 1.000 złr., Ble otrzymywała od niego 
nieznaczne tylko kwoty, bo Gosiewski obiecywał, 
że taR cały majątek dostanie się rodzinie. Po 
śle) Goramkieg ndała się ona z Konstantym 
Dębskimado p Bienkowskiego4 0d którego dowie 
działa się że Gąsiewski zapisàł wszystko gminie 
miastą Lwowa, c czem |też pam Vrogowska zawia- 
dymiła Michała a jie t Dębski Xprzyjechał i mó- 


wil, ży teątament bydzie [można cbalić, bo Gosiew- 
ski był warjatem, poszómi też z nim: razem udała 
się do dr. Dzidowskieg: i dała ma jdenipotencję. 
We. trzy lata Dębski dwjeżso mit jj o testa- 
mencie ustnym, i żądał powjęania dokumentu, któ- 
rym cała rodzina zrzeka Bięsjpadku na rzBęz Dęb- 
skiego, ale pani Z. nie podyjgała go za poradą 
swego szwagra itropiwnickiego. 

Franciszka Kropiwnickh, żory dzierżawcy mły- 
nu w Laszkach, również pretenieptka do spadku, 
jest w naprężonych stosunkach +2 ckkarźonym Mi- 
chałem Dębskim. Mimo to trybunał” Gdhwalił ją za. 
przysiądz. Pani Kropiwnicka zaznaje, no śmier- 
ci Gosiewskiego pisał Dębski list do niw spra- 
wie spadku, twierdząc, Że testameat można obalić 
i żądając, aby dała plenipotencję da wytoczenia 
procesu. Pani K. nie przeciwko temmu nie miała, ale 
w r. 1872 będąc w Tarnopolu dowiedziała się od 
Dębskiego, Że istnieje testament ustny na rzecz 
jego. Zdziwiło ją to zwłaszcza gdy Dębski powie- 
dział „że gdyby miał i 10.000 wydobyć z pod 
ziemi wydobędzie, aby zapłacić świadków w tej 
sprawie“. Zeznania te mąż pani Franciszki Miko- 
łaj potwierdza w zupełności, ale mimo to Dębski 
nazywa je kłamliwemi i tłnmaczy je złością, jaką 
ona ma przeciwko niemu. 

Ostatnim świadkiem jest pani Petronela Dęb- 
ska, matka obżałowanego, staruszka, która odbyła 
podróż z Borszszowa w nadziei, że będzie mogła 
nlżyć zeznaniami swemi los syna, Nie zajmowała 
się ona sprawą spadku po śp. Gosiewskim tem bar- 
dziej, że zawiodła się już raz raz w takiej spra- 
wie. Śp. Joanna, siostra Gosiewskiego zapisała jej 
2500 zł., ale testament jej znikł bez śladu, a cho- 
ciaż brat jej nigdy niezaprzeczał należytości i dał 
jej nawet raz 50 zł. tytułem procentu, przecież 
kwoty tej nigdy nie widziała a pewnego raza gdy 
przyjechała do Lwowa dał jej Gosie wski 5 złr. na 
drogę, tłómacząc się, że pieniędzy niema, poczem 
dodał, i tak majątku nie wezmę do grobu, ale zo: 
stawię tobie i synom twoim. . 

Dr. Smolka niemogący złożyć z powodu cho- 
roby świadectwa przed sądem, zeznał wobec ko= 


W Augaburgskiej Gazecie czytamy następu- | misji, że wezwany przez p. Ignacego Miłaszew- 


skiego, udał się w r. 1868 do Gosiewskiego, który 
go presił, aby udał się do wiedeńskiej Forstgesell- 
schaft z zapytaniem, czy niechciałaby nabyć lasów 
jego, które spzedać chce dla pokrycia długów. 
Swiadek radził Gosiewskiemu sprzedać kamienicę i 
Pniatyn w tym celu, gdy Forstyesellschajt nie- 


jehciała nabyć lasów, ale Gosiewski mówił, że to 
być nie może, gdyż majątek cały zapisał na rę- 
kodzielników. Na miesiąc przed śmiercią nie mógł 
Gosiewski sporządzić testamentu nstnego, gdyż dni 
kilka przed śmiercią powołał świadka do siebie i 
powtórzył mu raz jeszcze, że zapis zrobił na rzecz 
rękodzielników, techników itp. i powiedział mu ró- 
wnocześnie, że p. Ignacy Miłaszewski wie gdzie 
testament jest schowany. Po śmierci Gosiewskiego 
też dr. Smolka, będąc natenczas syndykiem miej- 
skim, objął majątek spadkowy i mocą ngody spła- 
cił długi lichwiarskie. i 

Wobec ważnych tych zeznań Ario jeszcze raz 
przyznaje się, że zeznania jego w sądzie lwow- 
skim delegowanym były fałszywe, Dębski zasłania 
się, że byłby nie rozpoczynał procesn gdyby dr, 
Smolka był mu to przedtem powiedział, a Jasiński 
jeden tylko jeszcze obstaje przy swojem. 

Następuje czytanie ważniejszych aktów, po- 
między któremi znajduje się testameut Gosiewskie- 
go. Według inwentarza stan czynny majątku Go- 
siewskiego na podstawie 100-krotnego podatku wy- 
nosił 118.970 złr., bierny 115.655 zł, w stanie 
biernym było niezaintabulowanych długów wekslo- 
wych 58.000 zł., zkąd po zestawienin pokazuje się, 
że cały majątek wynosił tylko 3314 złr. Mimo to 
na mocy ugody i odliczeniu mylnego obliczenia 
zastosowanego do 100-krotnego podatku itd. poka- 
zało się, że majątek ten wynosi około 60.000 z}, 
a zwiększać się będzie jeszcze w miarę ubywania 
dłngu bankowego. Na tem zamknięto postępowanie 
dowodowe. Zastępca prokuratora oświadcza, że od- 
stępuje od oskarzenia przeciwko Sabinowi Buczyń- 
skiemu. 

Po odczytaniu pytań zadanych sędziom przy- 
sięgłym, nastąpiły wywody prokuratora i obroń- 
ców, które zajęły półtora dnia, poczem przemówili 
jeszcze oskarzeni. Dębski długo rozwodził się nad 
tem, że prokuratorja oskarzyła go za to, że chciał 
uieść pomoc nieszczęśliwej rodzinie i złożył 
zarewnienie w końcu, że w razie uwolnie. 
nia zrzeknie się spadku. Jasiński po długich 
wyrzekaniach na świadków, oświadcza, te 
wytoczy proces sądowi za niewinne oskarzenie go, 
ale w końcu przyznaje się, że złożył fałszywe 
świadectwo wobec sądu i broni pani Dębskiej, która 
o niczemu nis wiedziała. 

W niedzielę po jasno ułożonem resumć p. Bu- 
dzynowskiego sąd wydał w tej sprawie wyrok, 
który egłosilismy już w poniedziałkowym nu- 
merze. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 27, listopada. 


— Przypominamy, że dziś odbędzie się w sali 
ratuszowej koncert M, Rosenthala, stypendysty 
Wydziału krajowego, który występując u nas przed 
rokiem tyle sobie zjednał nznania, a obecnie w 
Krakowie grą swoją na fortepianie prawdziwy wy- 
woływał podziw. 

— W sali ratuszowej odbędzie się w ponie- 
działek dnia 3. grndnia koncert pianistki panny 
Very Timanoif i skrzypka pana Emila Sauret, Pro- 
gram: 1. Sonata g dur na fortepian i skrzypce A. 
Rubinsteina (odegrają panna Timanoff i p. Sauret). 
2. a) Pastorale Scarlattego, b) Gretchen am Spinn- 
rad Schuberta, c) Tarantella F, Liszta, (odeg. pan- 
na Timanoff), 3. Air hongrois Erasta, (odegra p. 
Sanret). 4. a) Au lac da Wallenauidt Liszta, b) 
Alla Pollacca Hillera, c) Rapsodia Liszta, (odeg. 
panna Timanoff. 5. a) Romans Wagner- Wilhelmi, 
b) Polonez H. Wieniawskiego, (odegra p. Sanret). 
6. Marche militaire Schubert-Tausiga (odegra panna 
Timanoff). — Początek o godzinie wpół do Śmej 
wieczór, 


— W sali kasyna mieszczańskiego odbędzie się 
w sobotę dnia l. grudnia 1877 koncert pod kie- 
rownictwem pana L. Marka ze współndziałem panny 
Felicji Świtalskiej, pani H. Ładnowskiej, panny K. 
Marco, pań M. P, S., panien G. H. K. St. Z. W. 
F. Sz. K, panów W, K. P, D. M. i 0. — Dochód 
przeznaczony na cel dobroczynny. Program: QOd- 
dział I. 1. „Ave Maria“ Bacn-Gounoda na śpiew, 
flet, harmonium i fortepian (wykonają pp. W. K. 
C. D. i Marek). 2, Koncert es dur F: Liszta na 
fortepian z akompaniamentem (odegra panna F, 
Switalska), 3. Arja z op. „Cyrulik sewilski* Rossi- 
niego (odsp. p. Marco). 4. „Sen nocy letniej* (Hoch. 
zeitsmarsch, Elfenreigen) Mendelasona Liszt (odegra 
panna F. Switalska), 5. a) „lu der Fremde“, b) 
„Lilja* pieśni R, Schumana (odsp. p. W. K.) 6. 
Deklamacja, Pani Ładnowska, 7. Wielki Polonez 
e dur F. Liszta (odegra panna F. Świtalska). Od- 
dział II. 8. „Rusałki“ poemat dramatyczny z mu- 
zyką K. Reinekego na solo sopranowe, altowe i 
chór damski (wykonają panie: M. P, S., panny: G. 
W. H. K. St. Z. W. F, Sz. K.) — Początek o go- 
dzinie wpół do 8ej wieczór. 


— Z Rzymu donoszą nam listownie, że na 
wieczorku mnzykalnym u pani Schwarz... na któ- 
rym znajdował się cały piękny świat rzymski i 
wszystkie znakomitości artystyczne wiecznego mia- 
sta, odegrał Liszt Rapsodję turecką p. t. „Extases 
au Bosphor*, kompozycji swego ucznia hr, Włady- 
sława Tarnowskiego, z takiem powodzeniem, że 
musiał ją kilkakrotnie powtórzyć. Jest to nie ma- 
łym żaszczytem dla nasżego ziomka, jeżeli zważy- 
my jak niezmiernie wybrednymi krytykami w mn- 
zyce są Włosi w ogóle, a szczególnie jak mało 
cenią obcych kompozytorów. Mieliśmy kilkakrotnie 
sposobność słyszeć hr. Tarnowskiego we Lwowie, 
musimy przyznać jednak, że nie dość był ocenio- 
nym z powodu, że stanął po za pewną uprzywile- 
jowaną kliką, która nawet egzagerowanych okla- 
sków nie szczędzi, ale tylko tym wyłącznie, któ- 
rzy chcą się poddać jej despotyzmowi. Widzieliśmy 
nawet znakomitości artystyczne, narażane na nie- 
możliwe sekatury, skoro chciały być samoistnemi. 


— (2) Warszawa, 28. listopada. Kradzież i 
rąbnnki nie przestają wzbndzać u nas ogólnego 
przestrachu — teraz znowu listy bezimienne za- 
czynają być środkiem terroryzmu w rękach łotrow- 
skich. 

Niedawne staroz. Baumgarten otrzymał bez» 
imienne pismo, w którem zagrożono mn śmiercią, 
Jeżeli nie będzie skrupnłatnie obserwował przepi- 
sów izraelskiej wiary, Onegdaj p. Oranowski wła- 
ściciel domn otrzymał przez posłańca publicznego 
ur. 200 list, w którym jakiś amator cudzej wła- 
sności groził mn lakonicznie, że jeżeli nie przyśle 
650 rubli, to spotka go los ś. p. Girsztowta, w 
razie zaś przychylenia się do żądania, otrzyma 
kartę bezpieczeństwa. P. O. przerażony dowiedział 
się od posłańca, Że vddwł-mu list ten jakiś chło- 
piec, żądając złożenia odpowiedzi w kiosku przy 
rogu alei Jerezolimskiej i nl, Marszałkowskiej, na 
co przystała nprzejma komisantka, nie podejrze- 
wając wzełępnych celów tej manipnlacji. 

W istocie też po odpowiedź zgłosił się wkrót- 
ce do kłoskn jakiś piętnastoletni chłopak, którego 
zaczął wybadywać posłaniec łącznie z komisantką. 
Oświadczył on, że na odpowiedź czeka jakiś pau 
Michał przy rogn ulicy 7.]aznej, a gdy go pilniej 
wybadywać Zāac4ęto, zenknął cu żywo.  Padobny: 


Ust otrzymał takźe wuzoraj pau Józer Jacuvhi, 
4 w; y 


właściciel znanego magazynu jubilerskiego, Z po- 
gróżkami o pozbawienia go życia i zrabowania cas 
łego magazynn za pojawieniem się pierwszego 
śniegu. z £ me 
Do śmiałych wypraw złodziejskich, zaliczyć 
także można fakt dokonany we środę na ulicy O- 
grodowej, Zamieszkały tam jeden z wyższych u- 
rzędników sądowych, okradziony został w biały 
dzień. h i 

Co tylko było w mieszkania, a dało się wy- 
nieść, jako to: garderoba i drobniejsze przedmioty 
stało się łapem tych panów, którzy wypowiedzieli 
wojnę nietylko sprawiedliwości ale i urzędowym 
jej obruńcom — a fakt ten jest tem charaktery- 
styczniejszym, że pan sędzia (Moskal rozumie się) 
pomimo swej władzy, nie wpadł dotąd ani na ślad 
złoczyńców. 

Targ z placu Grzybowskiego przeniesiony bę- 
dzie na koniec ulicy Leszno, na Grzybowie zaś t- 
rządzony zostanie piękny skwer, 

W rynku Nowego Miasta rozpoczęto 
boty około urządzenia skweru, 


— Sejm polski w Chicago. Czytamy w 
dziennikach amerykańskich następujące sprawozda- 
nie z piątego sejmu polskiego w Chicago 10. pa- 
ździernika 1877 r.: 

Zjednoczenie wybrało jednogłośnie hr. Wład. 
Platera, jako reprezentanta swego w Europie, 
a do spraw i czynności, odnoszących się do służby 
narodowej, zosiał wybrany komitet z pięciu: prze- 
woduiczący ks. L. Moczygemba, ks, J. Wołowski, 
ks. Kozłowski, p. Jan Barzyński, p. Józef Niem- 
czewski. Uzłonkowie ci z ks. L, Moczygembą na 
czele, stanowiąc reprezeutację ludu polskiego w 
Ameryce, będą się znosić z hr. Wład, Piaterem, i 
będą komitetem wykonawczym do spełnienia tego, 
to tylko uznane będzie za pożyteczne dla naszej 
ojczyzny, Na wniosek w. ks. Dąbrowskiego zosta- 
ło przyjętem i postanowionem, wybrać komitet z 
pięciu, który będzie kontrolował amerykańską pra- 
sę angielską, niemiecką i inne; który będzie na 
prasę tę wpływał, aby fałszywie powzięte opinie 
o narodzie polskim w Amerykanach nuaprawiała; 
który będzie od czasu do czasu ogłaszał w gaze- 
tach amerykańskich artykuły na korzyść Polski; 
który w razie potrzeby będzie miał prawo zbierać 
składki na powyżej wymienione cele. Komitet ten 
będzie się składał z powyżej wymienionych człon- 
ków, ka, ks, Moczygemby, Wołowskiego, Kozłow- 
skiego i pp. Barzyńskiego i Niemczewskiego. 

Dalej przyjętem i postanowionem zostało, aby 
wa wszystkich koloniach polskich w Ameryce zwo 
ływać od cznsn mityngi, na których lud polski bę- 
dzie oświecnny „co do obowiązku patrjotycznego i 
nawoływany do zgody, jedności i gorliwej słażby 
narodowej. 

Na mityngach tych będą szanowni kapłani 
polacy i wszyscy dobrze myślący patrjoci pracować 
nad tem, aby krzywdy narodu polskiego stały nam 
zawsze przed oczami, i będą wskazywać nam dro- 
gi, któremi ojczyznie naszej ulgę przynieść będzie- 
my mogli. Prezydont zjednoczenia i głowa komi- 
teta reprezentnjącego lnd polski w Ameryce, ks. 

. Moczygenmba, został upoważniony znosić się z 
br. Wład. Platerem w Rapperswyj, względem kro- 
ków i dróg jakiemi w najbliższej przyszłości sła- 
żyć należy sprawie ojczystej, Komitet wybrany do 
wystosowania protestu przeciw gwałtonm Moskwy i 
bozprawiom rządów pruskich, składa się z nastę- 
pujących posłów: ks. L. Moczygemba, ks. K. Ko 
złowski, J. Wolowski, p. Jan Barzyński, Józef 
Niemczęwski, M. A. La Bug, Piotr Kiołbasa. 

Po ukończenia obrad sejmowysh przystąpiono 
do obioru administracji zjednoczenia na rok nastę- 
pujący, Wybrano nastepujących urzędników: Pre- 
zydent Moczygemba wiceprezydent p. Paweł Koń- 
czak sekrotarz, ke. Jan Wołowski wicesekretarz, 
p. Ignacy Bolński kasjer, p. Jozef Niemczewski. 
Poczem prezydent odroczył sejm aż do następnego 
roku, oznajmiając przytem, że czas i miejsce przy- 
szłego zjazdu ogłoszone będzie trzy miesiące na 
przód w organie Zjednoczenia Gazecie Polskiej Ka- 
tolickiej. 

Ks. Jan Wołowski, sekretarz Zjednoczenia, 


już ro- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stanisławów. Oddział stanisławowski c. k. 
galic. Towarzystwa gospodarskiego na waluem ze- 
braniu w dniu 23. bm. odbytem, oprócz rozpraw 
w wyłączny zakres czynności oddziału wchodzą- 
cych, postawił na porządku dziennym, projekt sta- 
tutów założyć się mającej w Stanisławowie spółki 
rolniczo-kandlowej. 

Oddział rzeczony z inicjatywy Wgo Józefa 
Urbana, nosząc się od dawna z myślą wprowadze: 
mie w życie tej instytucji zbawienne tylko dla 
właścicieli ziemian przynieść mogącej skutki, za- 
prosił z sąsiednich powiatów tj. z Tłómackiego i 
Bnczackiego pp. właścicieli dóbr do wzięcia ndzia- 
ła w naradach, niosąc wspólną myśl i zdanie, by 
tym sposobom zdążyć szybko do założenia tej po- 
żytecznej spółki rolniczo-haudlowej, stawiając za 
wzór taką z pożytkiem i powodzeniem w Taruopo- 
lu istniejącą. 

Nie wielka liczba szanownych panów obywa- 
teli raczyła na to posiedzenie wprawdzie przybyć, 
lecz obecni uchwalili w zasadzie potrzebę i poży- 
teczność założenia takiej spółki, jednakowoż dla 
poinformowania się | zbadania stosuuków pod 
wzęlędom administracyjnym i operacyjnym takiej 
spółki, w skład komitetu w tym celu wysadzone- 
go, wchodzący członek oddziała W. Aleksander 
Czołowski, łącznie z uproszonym Wym Pinczakow- 
skim, przyjęli na”się obowiązek zajęcia się tą spra- 
wą i po zbadaniu stosnuków ua miejsca w Tarno 
` polu w jak najkrótszym czasie sprawozdanie po- 
wtórnie zwołać się mającemu specjalnie w tym 
przedmiocie traktującema zgromadzenia przedłożyć. 

Oddział gospodarczy żywi niepłonną nadzieję, 
it nadmienieni panowie z swej dobrej woli, cenie 
nia dobra ogólnego i gorliwości znani, zechcą usi- 
łowań dołożyć i odsłonią rzeczywistość stanu rze- 
czy, W skutek ozego przekonani panowie właści- 
ciele dóbr ziemskich i na podstawie danych, otwo* 
rzą pożadaną spółkę rolniczo-handlowo w Stani- 
sławowie W czasie jak najkrótszym, 


r : r 
lelegramy innych pism. 

DubrowniX d. 25, listopada, Czarnogóre 
bombardują gwałtownie Spuż Podgoricy. Dnia 
23. b. m. pobili 2.000 baszybożuków, któ- 
rych ze Skodaru na odsiecz Podgoricy posłano, 
i zmasili ich do ucieczki. ( Morgenpost.) 

Petersburg d. 24. listopada, Jenerał ks. 

liani wymaszerował na czele 10.000 żołnie- 
rzy w obłaść kubańską, aby odebrać powstań- 
com ufortyfikowane miasto Kussar, które oni d. 
19. b. m. szturmem zdobyli. (Morgenpost 

Adrjanopol d. 25, listopada, Na rozkaz 
sułtana wstrzymał tutejszy namiestnik wszystkie 
egzekucje na śmierć skazanych Bułgarów. Karę 
śmierci zmieniono 130 Bułgarom w drodze łaski 
na deportację. ( Morgenpost,) 

Bukareszt d. 24 listopada. Wbrew re- 
kryminacjom, pochodzącym od opozycyjnych kół 
poselskich, że ramuńska armia Wcieloda do mo- 
skiewskiej, straciła swą indywidualność, twier- 
dzą w głównej kwaterze moskiewskiej, że tylko 
(eyść rumuńskiej dywizji Cantili łącznie z Mo- 


skalami pod Górnym Dubnikiem walczyła, pe- 
wia także część Rumunów użytą była jedynie 
tylko do sypania szańców pod Metropolem i 
Etropolem. (5. u. F. Cour.) 

Bukareszt d, 25. listopada. Oprócz do- 
tychczasowego jeneralnego szefa sztabu armii 
moskiewskiej, jen. Niepokojczyckiego, także i 
dotychczasowy wiceszef, jen. Lewicki, zastąpio- 
nym będzie przez innego jenerała. (S, u, F. 
Courrier.) 

Londym d. 25. listopada. Na ostatniej 
Radzie ministrów, na której byli wszyscy mini- 
strowie, postanowiono większością głosów, pozo- 
stać przy obecnej neutralności, gdyż nie można 
twierdzić, jakoby upadek Karsu zagrażał inte- 
resom angielskim. Pogłoska, że lord Salisbury 
ustąpi z gubinetu, nie ma podstawy. 

Były poseł w Atenach Msr. Stuart idzie do 
Haagi, a jego następca jeszcze nie znany. (7. 
u. F. Courrier.) 

Konstantynopol d. 24, listopada. Gołę- 
bią pocztą (?) z Plewny do Sofii doniósł Osman 
basza, że w armii swej ma 50.000 ludzi do boja 
zdolnych, i 9.000 chorych i rannych. Osman 
basza żąda, aby Mehemet Ali z nową swą armią 
jak najprędzej zaatakował Moskali. Mięsa i le- 

arstw już niema; Mehemet Ali ma przygotować 
odzież, żywność, amunicją i konie, dla przesłania 
ich do Plewny, jeżeli tylko uda się otworzyć z 
nią komunikację choć na krótki czas, Osman 
basza przesyłać będzie dalsze wiadomości przez 
gołębie, które otrzymał od Mchemcta Alego. 
(S. u. F. Ceurrier,) 

Konstantynopol 24. listopada.  Urzę- 
downie donoszą: Mehemet Ali telegrafuje z Or- 
hanie, że dnia 22. pułk moskiewskiej kawalerji 
z piechotą i dwoma armatami, zaatakował od- 
dział Turków pod Wraczą w kierunku na Ne- 
vesich. Po pięciogodzinnej walce, zostali Mo- 
skale zupełnie pobici, i z wielkiemi stratami 
cofnąć się musieli, Z moskiewskiego pułku ka- 
walerji ocalało zaledwo pięciu lub sześciu ludzi. 
Turcy zdobyli dwie armaty i prńców. (Tagblatt.) 

Knin 23. listopada. Oddział powstańców 
Milanowicza, stoczył pomyślną walkę pod Petro- 
wac. Turcy stracili dwudziestu lądzi w zabitych 
i rannych, a powstańcy zdobyli bydlo i broń 
(Tagbilit. ) i 

Poradiu 24. listopada. Zwycięstwo pud 
Rahową obchodziła dzisiaj rumuńska armia uro- 
czystem Te Deum. Książę rumuński przemawiał 
do wojska i rzekł: „Stramienie krwi uznały uie- 
zawisłość Rumunii, do jej zatwierdzenia potrzeba 
będzie jeszcze nowych strumieni krwi,“ Wojsko 
z zapałem przyjęło przemowę księcia i odpowie- 
działo na nią grzmiącem „hurra“. ( Zagbltt.) 

Berlin d. 23. listopada. Z pewnych oznak 
można wnosić, że Moskwa zarzuty Aastrji prze- 
ciw zawarciu pokoju bezpośrednio między Mu- 
skwą a Turcją, chce uchylić przez to, że zawia- 
domi Austrję o rokowaniach pokojowych, -— Mo- 
skwa jednak nie przystanie na kongres, i tym 
sposobem nie dopuści Anglii do wimięszania się. 
(Sonn- u. Fteuertgacour.) , 

Rzym d. 24. listopada. Upadek sil papie- 
ża jest bardzo szybkim, zawsze jednak, stan ten 
może potrwać kilka dni. (S. w, F.) | 

Paryż d. 25. listopada, Wczorajsza uchwa- 
ła Izby sprawiła bardzo smutne wrażenie, na- 
wet w republikańskich kołach można się spot- 
kać z naganą tak szorstkiego postępowania więk- 
szości, 4araz po posiedzeniu lzby obradował 
gabinet, ale wynik obrad nieznany. Powszechnie 
sądzą, Że przedmiotem narady było rozwiązanie 
Izby. Fourtou żegnając się ze swemi urzędnika- 
mi, oświadczył, że marszałek w przededniu wy- 
stawy powszechnej uznaje potrzebę spokoju i po 
rządku, pragnie zgody i uspokojenia. (S. u, F. 

Dubrownik d. 25. listopada. Korpus któ: 
ry Abdy basza w południowej Albanii, dla oswo- 
bodzenia Antivari formuje, składa się z ośmiu 
batalionów liniowych i 1200 baszybożuków, Woj- 
sko to utworzy się z garnizonów uadmorskich 
miast Epiru, i z Janiny. Dla pospiechu nadej- 
dzie część tych wojsk morzem. Salih basza w 
Gacku wysłał znaczną część swych wojsk do 
Hafiza baszy w Nowym Bazarze, sam zaś tylko 
obronnie trzymać się będzie. (Zagbłatt.) 

Zemuń d. 25. listopada. Według wiado: 
mości z Belgradu, oczekują tam przystąpienia 
Serbii do akcji zaraz przy rozpoczęciu walki pod 
Orhanie, i wtedy ma także jeden korpus serbski 
ku Rahowej wyruszyć dla połączenia się z, Ru- 
munami, Zarządzono więc jak najspieszniejszą 
koncentrację wojska na granicy (0. w. M. Z.) 

Londyn d. 25, lisupada Wiadomosci z 
Konstantynopola podają, że ze względu na pa 
nujące tam wzburzenie umysłów wydano Mehe- 
metowi Alemu rozkaz przystąpienia jak najry- 
chlej do oswobodzenia Plewzy. Rząd tarecki spo- 
dziewa się, że walne zwycięztwo zdoła mmysły 
uspokoić. J 3 i 
Angielski charge d' affaire w Atenach nie 
przestaje tamtejszemu rządowi odradzać brania 
udziału w moskiewsko*tureckiej wojnie, -1 zdaje 
się, że jego usiłowania ostateczne uwzględnione 
zostaną. (8. u. M. Z) | 8 

Bukareszt d. 24. listopyda. Pobyt księcia 
Gorczakowa w Bukareszcie ‚nie długo potrwa. 
Przybyli tu kujerzy gabinet" angielskiego I nie- 
mieckiego. Dyplomacja jestąoardzo czynną. Gor- 
czaków oświadczył, że Moskwa nie może na to 
przystać, aby w Bukareszcie odbył się przyszły 
kongres, ale za najstosowniejsze do tego miejsce 
uznsje Rzym. | 

Przybył tu wysłannik Serbii; jeżeli po u- 
padku Plewny nic przyjdzie do zawarcia poko- 
ju, wtedy Serbia z pewnością przystąpi do woj- 
ny. (N. fr. Pr.) l 

Belgrad d. 25. listopada. Dziś odbyła się 
rada miuistrów pod przewodnictwem Księcia; 
postanowiono na niej w pierwszym tygodniu gru- 
dnia rozpocząć wojnę. (Deutsche Z, 

Bukareszt d, 24. listopada, Przed chwi- 


lą nadeszła tu wiadomość, że Rumuni w skutek | © 


długiego ostrzeliwania zmusili Turków do opu- 
szczenia Łom Palanki. Wiadomość ta potrzebuje 
potwierdzenia, (Deutsche Z.) 

Bukareszt d. 24. listopada. Czterodniowe 
deszcze tak zepssuły drogi, że prawie niepodo- 
bna prowadzić transportów żywności, 3 i mar- 
sze wojsk są wielce utrudnione. W Rumunii co- 
raz energiczniej przebija się pragnienie pokoju, 
Zadość czyniąc temu pragnieniu Romanul, po- 
ciesza ludność zapewnieniem, że gdy Erzerum i 
Plewna upadnę, pokój zawarty zostanie. (Deut- 
sche Z.) 

Bukareszt dnia 25. listopada. Od kilku 
dni olbrzymie transporta amunicji prowadzą do 
Bułgarji. W skutek tego tylko jeden pociąg o- 
sobowy kursuje dziennie między Romanem a Bu- 
karesztem. Pospieszne pociągi nie istnieją. Z 
braku węgla zka tutejsza przestała wyra- 
biać gaz. (Deutsche Ztą.). 


Talegramy Gaz. Nar, i ostat, Wiadomości. 


Z najpewniejszego źródła odbieramy wiado- 
maść, iż Turcja, nietylko się godzi na formowa- 
nie korpusu polskiego, ale nadto przyjęła wszy- 


jstkie waruuki ze strony polskiej podane, jakoto: 


sztandar narodowy, komeuda polska i dowódzca 
Polak, nawet broń i amunicję obowiązuje się 
dostarczyć sama, ale dopiero wtedy, gdy oddział 
się sformuje i wyjdzie na linię bojową. Aż do 
owej jednakże pory, ludzi z funduszów naro: 
dowych utrzymywać trzeba, a tych brak zupeł- 
ny coraz dotkliwiej czuć się daje. 

|... Z tego się pokazuje, iż przeciwne wieści, 
jakie o tej sprawie obiegały po mieście naszem, 
były zmyślone, 


Gdy zamiar Moskwy, zawarcia pokoju wprost 
z Turcją, obudził wielki niepokój w Wiednia i 
zaczęto tam myśleć o zapobieżeniu tej ewentu- 
alności i w tym celu zbliżać się do Anglii, to 
Moskwa j Niemcy miały w Wiedniu poczynić te- 
raz oświadczenia, że wprawdzie kongresu mo- 
carstw, które reprezentowane były na konferen- 
cji stambulskiej sobie nie życzą, ale bez udziału 
Austro-Węgier pokój między Moskwą a Turcją 
nie będzie zawarty. Moskwa w razie podjęcia 
rokowań pokojowych będzie o ich kierunku i pod- 
stawach zawiadamiała gabinet wiedeński i jego 
zdania zasięgać. 

„ Nie wiadomo czy w Wiednia istotnie temi 
oświadczeniami czują się zaspokojeai, lub czy 
tylko uspokojenie udają? Z tych oświadczeń 
bowiem wynika, że Moskwa w samej rzeczy, bez 
interwencji obcych mocarstw zamierzą układać 
się z Turcją, a wobec tego stanu rzeczy bardzo 
słabą jest pociecha, że Austrję zawiadamiać bę- 
dzie © rokowaniach i jej zdania zasięgnąć, Cu 
znaczy zawiadamianie i zasięganie zdania o do- 
konanych faktach? Gdy Turcja zupełnie będzie 
złamaną, Austro-Węgry wiecej jeszcze niż obc- 
cnie milczeć muszą, eokolwick Moskwa z Tur- 
cją i jej ziemiami zrobi, bo półmilionowa armia 
moskiewska będzie wtedy stać do dyspozycji u 
granic Austro- Węgier. 


Można już jako pewue prawie uważać, że 
Mac-Mahon od senatu zażąda uchwały powtórne- 


Równocześnie z Kattaro donoszą, iż d. 
25. listopada popołudniu kilka tureckich o- 
krętów wojeunych z Korfu wypłynęło na 
północ, prawdopodobnie na odsiecz albań- 
skiemu wybrzeżu; miały jednak do czynie- 
uia z ciężkim wiatrem sirocco [„Pol. Corr. | 

Konstantynopol dnia 26. listopada. 
„Agence Havas* donosi, iż atak Osmana 
baszy na linie moskiewskie zachodnie spo- 
wodował wieść o opuszczeniu Plewny. Wieść 
ta jest mylna. 

Petersburg 26. listopada [urzędowe]. 
Z Bogot dnia 25. listopada donoszą szcze- 
góły o zajęciu Prawczy: Dnia 22. listopada 
główne siły pod dowództwem Szuwałowa 
wyparły Turków i obsadziwszy pozycję na- 
przeciw Prawczy obwarowały się na niej, 
zajmując przytem uwagę Turków w Orhanie 
i Etropolu demonstracjami i posuwaniem się 
naprzód. Główny atak był przygotowany na 
lewy bok i tyły Turków. Dnia 24. listopa- 
da rano posunęła się naprzód kolumna je- 
nerała Raucha i po 49-godzinnej, nieprze- 
rwanej walce doszła do lewego boku turec- 
kiej pozycji, uderzyła na nią i spędziła nie- 
przyjaciela, Turcy uciekali pod gradem gra- 
natów, artylerja Szuwałowaą i kolumna jene- 
rała liaucha ścigała Turków aż do godziny 
piątej po południu. Nasze wojska obsadziły 
z trudem zdobytą pozycję i zbliżyły się pra- 
wie do Las:eni, na drodze wiodącej do Or- 
hanie. Straty nasze nie wielkie, 


W ostatniej chwili otrtymujemy "następujące 
telegramy; o , 
Paryż 27. listopada. „(awette tribu- 


go rozwiązania Izby deputowanych, i bardzo pra- naux“ pisze: Dzisiaj w nocy V% rozmaitych 


wdopodobnem jest, że senat wobec groźby dymi- 
sji Mac-Mahoua większością głosów rozwiązanie 
uchwali. 
zamach stanu za pomocą stanu oblężenia i za- 
wieszelia ustawy prasowej, skoro wczoraj u- 
chwaliła nagłość wniosku o zmianach ustaw do- 
tyczących, aby temi zmianami nie dozwolić Mac- 
Mahonowi użycia tych środków. 

Pomimo uchwały izby, iż w żadną stycz- 
ność nie wejdzie z ministerstwem, ministrowie 
pojawili się w Izbie i przedłożyli jej wnioski do- 
tyczące« budżetu! Jednakowo Izba nie chciała od 
razu: zaostrzyć konfliktu do ostateczności, nie 
odrzuciła wprost tych wniosków, lecz nie przy- 
jąwszy proponowanej przez ministra nagłości, ode- 
słała je podług regulaminu do komisji budzeto- 
wej. Widocznie lzba chce zyskać na czasie, aby 
pierwej uchwalić zmiany w ustawie o stanie g- 
blężenia i w ustawie prasowej. 


umieszcza telegram, donoszący, iż Prey d. 
24. listopada opuścili Orhanie. 

(Późniejsze biuletyny mos/iewskie nie 
donoszą nic o tem; p. r.) 

Wersal 26. listopada. W senacie uza- 
sadniał Feray (z lewicy) nagłość wniosku 
wybrania komisji, mającej zbadać zastój han- 
dlowy. Minister handlu oświadcza się za 
nagłością, którą jednogłośnie przyjęto. 

W Izbie deputowanych przedłożył mi 


F.) [nister spraw wewuętrznych projekt do usta- 


wy, dotyczącej uchwalenia rozdziałów budże- 
towych o podatkach stałych, « wniósł na 
głość dla tego projektu Bardoux [z lewicy] 
przedstawia dwa wnioski , dotyczące zmia- 
ny ustawy o stanie oblężenia i ustawy pra- 
sowej, Nagłość pierwszego wniosku uchwa- 
lono 327 głosami przeciw 50 a drugiego 
428 głosami przeciw 47. Wniosek zaś mi- 
nistra spraw wewnętrznych odesłano podług 
regulaminu do komisji budżetowej, 

Cetymia 26. listopada, Czarnogórcy 
zajęli 24. listopada w nocy forty Hajnehaj 
i Goloberdo, panujące nad miejscowością i 
w stem Spizzv, (ioloberdo po kilkugodzinnej, 
zawiętej walce, (Obsadziii więc teraz Czarno- 
gûrey «wą przestrzeń aż do Bojany, wy- 
jąwszy cytadelę Antivari i Dulcigno. 
EJ 


I 


[j 
Lewica-lzby deputowanych przewiduje | 


berlin 26, listopada. „Nalionalzețung“ |, 


Towarzystwa kreds miejs. RV» W, t. 
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cyrkułach Paryża, poprzylęiarw małe pla- 
katy, obrażające rząd i gożące mu. Wczo- 
raj około sto osób aresxowa.no za pijaństwo 
i podburzające okrzyki + , 

„Figaro* donosj Że w razie rozwiąza- 
mia Izby, będzie w viektórych departamen- 
tach ogłoszony stan oblężenia, mianowicie 
tam, gdzie się wdają dzienniki w rozpra- 
wy o karności armji. * 

Monachium 27. listopada. W miejsce 


Landgrafa, który zachorował, mianowany 
Riedel,- dyrektor ministerjałny, ministrem 
fidanzów. 

a ar 


W teatrze "r. Skarbka, 
We wtorek dnia 27, listopada. 


KOSKARI 


Opera historyczna w 4 aktach — muzyka J, Verdiego, 
Kapelmistrz pan Jarecki, 


We środę dnia 28, listopada. 


 PERICOLA 


Opera komiczna w 4 aktach z francnskiego pp. 


Meilhac 1 L, Halevy. — Przekład J. Chęcińskiego. 


Muzyka J. Offenbacha. 
Xapelmistrz pan Henryk Jarecki. 


Począteł « goizfoio 7mej wieczór. 
tE a 


Lwów, z Izby uandlowej, 27. listopada. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącegy.) 
Kolej gal. Karola Ludwika . 
„  Lwow.-Czerum Jassy 


złr. w, 8. 
. 242 75 245 
-. 120 50 122 


Banku hip. gal. po 200 zr, ,. . — — 2438 — 

„ kred, gal. po 200 zir. „ . 214 — 218 — 
NH. Listy zast. 5% 100 złr, 
(bez kupona bieżącego, ) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w a. ~. 84 10 84 90 
" " 5 4 pr. w. a. O 78 25 73 — 
PR a 5 pr. okre. . 84 10 84 90 

Banku hip. gal. 6pr. . > . 89 15 90 — 

%al. zakl. kred. włode. 6 pr. . . 98 50 94 50 
III. Listy dłużne za 100%łr. 

Ogólnego roln. kredyt. zakła- 
du dla Galicji i Bukowiny 6/, 90 25 91 80 


inSbefonbere 


Mannesschwache, 


V. Monety. 

Dakat helendarski Acte ô 52 o 63 
Dukat cesarski , . . . . <. 557 565 
Nspołeondor , . . . . . « . 947 956 
,Półłmpezjał rosyjski . . . . . 962 980 
, Rubel rosyjski srebrny nan LON EPLI 
i Rubel rosyjski papierowy . . . 119 12l 
100 Marek ułemieckich 58 30 59 30 
OFGWO. EE... 27. ... . 106. 80DZ4GO 
| 5-90 w srebrze . . . . . . 105 — 107 — 
KURS GIEŁDY WIEDENSKI: 
| WIEDER 26 listopada 1877. 

godzina 2. minut 16 po pełndnin 
Losy kredytowa 164.50 Węgier. kred. 184.75 
Akcje fran.-atst, —, —, A nglo-a1str. 87 75 
Uniensbank 61.20 Kolej Kar. Led 24350 
Nordbahn 193.—. Kolai Połudn. 77.75 
Kolej Alföld. 11225 Kolej Elżbiety 161 — 
Kolej Lw.-czer. 121.00 Wag. Nordost>. 109,— 
|BRudelfsbahn 116 25 Weg. Ostbrhu. —.- 
| Weg. obl. p, W zł.66 —. Gulic. tedemniz. 86.- 
(Losy złr.1864 140 —, Kolej siedmiog 103,— 
| ferkchrabark 96.50. Losy tureckie  15- 
lWęg. galic kolej 95.50. Kolej Państw. 758.50 
|pankverejn 10,— Loy węgie” 80.50 


IKolej Albrechta — — Marki niomiockia 55 6a 
Rosyjski rubel papier. 1.19'/, Usposobienie stałe. 
Wiedeń d. 27. listopada. 
godzina 10, minut 46 przeć połedojem 
Akcje kred. 405, — Ang'o-anstr. 3874 
Kolei Kar. Lud. 243.90 Kolej pled, 18.- 
| Unionsbank Napoleoudyr 9.51", 
i Usposobienie spokojne, 
Berlin à. 26 listopada, Russ. Banko. 204.50. Ura 
dit. Act. 352.50 Lomburden 131.50 SGalizter 103.10 
Staatabahn —.—. Rumńnier 14.60 Ossterr.-Hank- 
zoten 17025. Usposobietle silna, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzes (e 
5'/, Listy zastawne pc 84 26 84 18 
tls n - po . 7885 E 
Lwów ù. 27. listopada 177 
BRE Arame e 
kolejowe. 


Poolagi 

<dciodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godziuio 11 mio. 6 przed północą 
(pociąg pospioczny); o godz. 4 m, 40 rano (gooiąc 
osobowy), e godz. 4 misut 40 po poładnie (poziyk 


ATA > 

DO CZERNIOWIEC: 6 godzinie 6 minat Uh rano 'po 

| ciąg pospieszny); © guds. 11 minut 236 wieczór (pr 
ciąg więszany;; o goda. 12 wiu. 39 xk pradals (po 


cig mięszany). 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj); u godziaja 6 winuś 
| 85 rano (pociąg ur. 1); o godz. b min. 10 wieczóś 


I (poatzą nr. 3) 


DO PODWOŁOCZYSK: (x głównogu dworos): o gwd 6 
mio. — rano, (pociąg pospiewzny); o godz 14 mln B7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. Il mia, 46 w po 
ładnie (pociąg mięszany ). 

DO PODWOÓŁOCZYSE: (z Podxamoac): O guda. 11 w 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 13 1a 14 w po- 


ładnie (pociąg mięszany). 
Przychodzą de Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie b miunt yo rano (pooięy po 
spieażnyj; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy), 
o 10 min, 86 przedpołu puiem (pociąg mięszaug! 


Z CZ OWIEC: e godzinie $ ainnt 56 wieczór (pv 
- og piessay) 6 gods południa rano (pociąg iy 
any” 9 t 2 m. udzia (pociąg mięs: F 
z aT ri Ah (aa "81 j): o gisi T po 
wieczóć ar, Ż); o 8 m. 62 (pociąg m. 4). 
Z PODWOŁ : (am dworzec w Podzamczu): o gù 


dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); © godz X 
a. $ popełaądnio ( migczkny), ati £ 
Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzwo lwowski glóway: a 


PAD dna ira a a r god 5 m. 6 
Pory niniejszego kt id jazdy odnoss 
iode gatminika pesztokekie 2 At) biad 

| Lwowie. 
Nadesłane. 
"Velegrain. 


Lwów. — We wszystkich księgar- 
'miaeh jest do nabycia „Nadpeł- 
twianin, kalendarz humorysty- 
czny ma rok 1875. Cena 50 ct. Główny 
skład w drukarni Ossolińskich. 


Zwraca się uwagę na inserat firmy 
Haas i synowie, która pobierając wy- 
roby własnych fabryk jest w mo- 
żności takowe po majniższych ce- 
much sprzedawać. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 


się cennik Karola Bałłabana. 


| e Ą 
Kai s| 1575 J. K. Wierzchowski 
s karol Gruchol $ ; AE aren 
w © . « sA Chustki WĘŁNIANE i 
H handel płócien H majster obuwia i z x 
- % N 2 . unły gładki, pie 
= we ANY i85 4 Š à męzkiego Barchan kowy i kolorowy, 
5 JE i © przeniósł sx% praco- iki i i 
5 w największem wyborze, 4 ~ N wuię z ulicy Jagiellońskiej mP) kałem -+ : Kamizelki 
Pończochy damskie welnia- <a 7 z pod Nr. 10. EF na alic Les uta ` 
2 ue grabe, ciepłe, na drutach ro- z. o z SYKSTUSKĄ. w pięknym wyborze , 
$ SKORE Esge zł, 1,8 Z 3 pod Nr. 15. we Lwowie, R MENIER, 
o OWY, wysokio cienkie @ fẹ wyrabia najmodniejsze, rlean i Brukseline 
9 Ke pozie | EU fea z najwymyślniejsze i najpo- dg tudzież wełoiany ATŁAS itp 
e £ » > > jedyùczsze, celujące trwa- TOWARY loke lóci reż 
e Founczochy dziecinne u g | $ Z. łością obuwie z wszelkie- | a ane tip OOWOJUUC EWIE 
drutach robione wełniune od lat o dza: ; a mane i nicianne w wielkim wy- 
© 2 do lat 14. ejz z g0 rodzaju skór | A borze polaca gap” po nujluń- 
s Pouczochy męzkie niy- e $ g Me EE iii = OTS has 
a śliwskie. DEPI E e) WIELKI WYBÓR ANDEL 
Skarpetki wełniane ua dru- cj ; lan Rial: : 
Stach robione, białe i kolor. cienkie | ~ gotowego obuwia płócien i bielizny stołowej 
e. AA A et. | zł, 170. @ ! Długoletnie afeh da- : 
g Kaftaniki trykotowe i spo- è o mi dowody že Szano- KOWALSKI i MAYER 
dnie trykotowe, flanclowe wna Publiczność z wyro- 
g zł. 1.50, 2, 8 i 4 zł. h 2 bòw moich zawsze zadowolnioną była, we Lwowie. Rynck l. 26 
4 Koszule flanelowe 2). 3.50, 5 „ poleca co imnie ośmiela niniejszem upraszać 0 5882 3—97 i 
o iSi © w największym wyborze | najezęstsze próby. 4047 1—6 
e pia z fianeli dla San bia- 1 W Ma A szalki S FE T y WIĘK. aA $ 
, Dopielate i czerwone złr. 4.50. r5 IEWICZ | aa Á= — 
© Choiewk bienia pończoch. © h f C na p Łe a Najtań jwydatniej j 
© Ozdzowacze ww ETA 8 we LWOWIE ul. Krakowska 6. â spr Najtoisze, najwydatniejsze, najtrwalszej] 
© tki, na kolana. pół klg. herb. Cogno cesarskiej zł. 1.60 obok pałacu Goluchowskich za przy- Miynk. do Srutowania. 
© Włóczki na pończochy i szkar- ©) Jpół „ »  familijnej - « „2. stępną cenę, Bliższą wiadomość udziela : aż zę 
© petki, dwukolorowe matematy- © PR » n» Czarnej (Diamond) „ 3. — adwokat dr, Janowicz we Lwowie, mm. 3 z 
© czne i jednokolorowe pół kilo @® f vót „ „ kwiat. (Melange) „3.— Jezuick: 5—3 = z 
4 złr. 3.50. 4:15 2—6 | poi M r REI 5 4 E sra 4, 3975 5—36 Š > 
Flanele białe i kolorowe grube Wysiewki herbaciane . . , . : -a66 EM m 
© i cienkie. j E © f Rum bremski bazdzo stary 1 bu = = 
~ Karol Gruchol. q telka yA i N zł. 1.40. 2698 2? b G e h e i m e 3 4 
R Z O EO : Z z 
000000000000000 0000 ns Krani b etten z 5 
= 8 
z 
2 z 
5 2 


od najwyśmienitszych do najtańszych, 


wielki wybór materji na 
= 


X 


O ZOOO OO OūOO a mn KKn Á -_Á_. 


Meble wiedeńskie i tutejsze 


Luster, pająków, dywanów, chodników, 
KARNISZOW do okien i KUTASÓW do firanek, 
Mebli żelaznych i z drzewa giętego, 


poleca po cenach stałych i nizkich, handel mebli 


EE. schón « Gebhardt 


Lwów, Plac Marjacki, Hotel Langa. 


oraz sehtige, won noh io sernitri, 
weisser Finss, Menfiruati 

meble Raben ehune Merujoftoruną auj di 
4 Burih Anmenbuiq komóopathuóje! 


betlter {preden Beutlidj fur bieje f 
mełhche. 


jeuf Vertongen iberjidt, 


watu nner aa 

Mllfe**; eg bietet Belehrung ibe 
bültniffe, Ju kai ten, Smpetenj 
here litet 


a 


8843 9—10 


Wallutionen, Harnröhrenfösse (abne, 
liaarfe Ciniprigung), Harnheschwerden,| 
„syzphilitische Geschwiire, Humtans- 


Vi4 rasche isd radicale Heilnng. 
Die Dantjaguigen vieler raufenb alüdlid Wet 


Brkonbinką aud briejliġ. Dlebicamente werben! 


Dr. L. Ernst, 


Imeiąpiergofie 24, > 
Zojatbfł ijl du bezichcu DAS Berutnite fúr Zebere 
tlidge Budlein „Bie 


gegen Huftetung sc. P 


z pionowemi stalowemi tarczami do 
mełcia, dające się użyć zapomocą rak 
kiergtu lob pary, wydające mlowa od 


ietucr Gicht, 
ond: Rrdmpfe, 
c ionfiefte Meije 
Mtittel erjlaunsj 
pędzenia kieratem lub para, dają się 
zastosować do miejenfa całych szo- 
lek knkurudzianyeh. Dalej franc. ma- 
szyny do przyrządzania karmu, sietz- 
karnie, maszyny do musowania, do ła- 
mania makąchów itp. dostarczają ry- 
chło i pad gwarancja, 4042 1 6 
Friedländer & Fiaudak, 

[E Wien, 111. hintere Zollamtstrasse 9, 
i We Lwowie u A. Szelishieg.. 


egenśreidje Qur- 


Pest, 


elbst». 
r GcijleśjtiLerz; 


10., thil: elni 
reis 2 | 


pół do 12 centr. na godzinę; te doj 


grywa 
się 


Tylko za 50 ct, “i losu oryginalnego 


na tysiąc wygranych znacznych wartości, 
a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowicistwa 


Przewyborne 
przez Suez sprowadzane 


KRBATY 


Dobra na sprzedaż 


obejmujące w obszarze 1 200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów ląk, 860 mor- 


gów lasu, w dwóch folwarkach z zabu s b WYE | j war- 200 50 M il ( k fi | | 
"i 4 najlepszytipikkiy zacz chińskie TAG W (IG esci GUL 30. zada uka W W otie, 
ua i wołownią murowaną, Cena 250,0 nb; ; s Ę 
AITEN. a. 7 ke) nóż: być „ada N. 5 ape goror ame n zł. 4 Ta przez e. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyźwolona loterja, na korzyść 
ME e f » 2. duntojozan Pecha blaío-KW. „ 5. iny ; że być tek g iak naj- 
pożyczka bankowa 124.000 zir, w. a ZŁA Nandzine cda zbiór maj. „ 3.— o "e gta Baki tie pe DERE NEM 
Brżza wiadomość u _kamcelarjijf » d: Buono A aE n ia Cena losu 50 et. za wysłanie franko z listą ciągnienia dopłaca się 50 ct. 
: zo, fumilijn . ; JE. A. 
adwokata 44; |—24 : 6. Wystawki horbuciane "110 Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezplatnie i franco. 
-= a m p ile A F 4 F| 
Dr. Aleksandra Janowiczal "= > i RT WECHSELSTUBE - 
AE W | T poleca handel” "1-2 Schellhammer & Schattera. | 
9 s z H : r < 
przy ulicy Jagiellońskiej |. 4, (| Markiewicza we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20, 
Li 


| 
Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Schubutba i Syna, w gaea 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Ca 


MLYN 


amerykański o dwóch kamieniach Rki i pieczywo 


wodny ı du tego 33 morgów gruntu jest 


Wyprzedaż masy koukursowej S. T. 


zaraz do sprzedania cena 1000 z}. ; świeże, E. F © © L Ą 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga- Ogórki kwaszone c. k, handlowo sądowy zaprzysiężony taksator we Wiedniu, sprzedaje w lokalu ka 
zety Narodowej pod adresem ST. R. sprzedaje k otworzonym we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika nr. 11 
u a je bułczarka 
Naucz cielka przy ulicy Sobieskiego nr. 14 stary, Er o połowę ceny D A 
y 4 da 4083 1—6 płócienną bieliznę męzką i damska, towary warsztacikowe Ę 


początkowa, poszukuje miejsca do poczat 
ków języka polskiego, francuskiego i nie- 
wieekiego, gry na furtepiania i robót, 
Wiadomość na listy franco A. B. lub, 


ustnie w Admioistracji „Gaz. Nar.* 
E RSPEDYTOR. mierną cenę zaraz do sprzedania. 
Przez grzeczność bliższą wiadomość udzieli 
7 kilkuletnią praktyka, poszukuje posady p. Wilheim Klamut na Chorążczyźnie 
Adres: M. 5. 10 post. rest. Przemyśl. pud nr. 16t 4036 2—3 | 


i rozsyła takowe na zlecenia listowne dolkażdej miejscowości za nadesłaniem 6 
gotówki lub zaliczeniem, jak długo zapas wystarczy, 4 masy konkursowej po $$ 
S. T. >ò 50 pret. taniej, « to: 
Koszu 2 mężkie ruuburskie, dawniejsza cena 5— 7 zł. teraz ui, do 3%, 
Rumburskie chusteczki do nosa, wyborny gatunek 6 —8 teraz 5 do 4 zł. 
Weba rumburska, 40 tokei polskich 20 zł. teraz 1t zt. 
| Rumburskie ręczniki »damaszkowe, 12 sztuk 12 zi. teraz 4", zł, 
Rumburski» serwsty ndurnaszkowe 12 sztuk 10 zł. teraz 4 zł, 
Dawskie szlatroki wełniane, ubrana akseińitem 20 zł. teraz 8 zł. 
Damskie spodnice wetniane czerwone lub 8zaracakowe, także czarue 8 zł. te- 
raz 3 zł. 50 ct. 
Męzkie kattaniki zdrowia, * R z długiemi rękawami, na zing, nader dvu- 
skonste 7 zł. teraz Z ZŁ ÓW ct. po 3 al 
Męzkie kalesony zdrowia z najlępszej wełny, do prania 6 zł, teraz 1. zł, 1 
zt. 50 et; £ du 4 zł. 
Poń zochy damakie ręcznej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep» 
szej jakośti, tuzin zl. 4, 5, 6 do 10 zt. 
Damsk e hoszute! płócienne lub szylonowu, w dobrym gatunku, haitowane, ko- 
sztują teraz 1 zł. 50 ct. do 2 zł. 50 ct 
Bumskie spodnice z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocna, tudzieł z szy- 
"+ fonu, pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka tylko zł 1.50 do zł. 2.5 r. 
1060 tuzinów frańcuskich baty towych chusteczek do nosa z kolorowemi kra- 
jami, obrąbione, tunn tyiko 2 zł. 50 ct 
1009 sztuk koszul męzkich szyfonowych, bez kołnierzyków, pięknie wykończone, 
czone, dla kaida: obiòu sei szyi dawniej 4 zł. trraz 1 zł. 80 ct. 
M5" Bezplatnie przy pulv towarów za 30 zle. udziela się 12 sztuk chu. 
„tęczek batystowych. 89028 ? 
a Wyprzedaż masy konkursewej, E. Fogl’ 
res u © k handlowo- sadowo- zaprzysiężony taksator we 
Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika i. 11. 


- Z powodu wyjazdu 
za gramicę jest 
Landau. 


poczwórna, z pierwszej fabryki 
wiedeńskiej, całkiem nowa, osie olejne, za 


zł. 


1 


Słynnie zuane, wszelkie podobne wyroby prze- 
wyższające c. k. uprz. 


wentylacyjne | reculacyine piece 


do napelniania fabryki | 
R GEB UR TREI 


v. k. nadwornego maszynisty, | 
VII, Kaiserstrasse Nr.71. we Wiedniu, 
34 tamże i w następujących składach do nabycia: 
u p. W. Blind. l. Parkring 20 
u p. Henr. Beer, I. Bauernmarkt 11. 
u p. Hoerner 6 Dantine Operng. 2. 
| Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło 
za zaliczeniem, 36631 7-8 
m |) 


Niepezemakalne plagzege z paklaku 1 materii paklakowaj, 


szaraczkowe i bronzowe : 


Lekki płasz« do polowania 10 złr. 50 cent. 
(ruby 2, y P BO E s K 
(hepły | dobrze podwatowany menżyków z kapuzą 

z pakłaku fabrycznego iR 


mogą z powodu reumatyżmu, gośca, porażenia, okaleczena ilp, stać się 
‘przez dłuższy czas nie do użłysia, przy zaniedbaniu Zaś, lub uiesdpowie- 
dniego letzenia tych chorób, mogą być zupełnio do pracy uiezdolnemi, Od 
wielu łat w podobnych wypadkach używany i doświadczony œ. x. uprz. 
plyn uzdrawiający dla koni, wydał” ajlepsze skutki, a © nich przytoczymy 
„niektóre listy: 2 


n 
Taki sam z lepszej materji ciepło podszyty 20 zlr. do 24 zt. 
Elegancki i foremny menżyków damski 12 nn Mo, 
Ciepły menżyków damski 16 „ n 20 M 
Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego pakłaku w rozmai- 
tych kolorach i jakości po najtańszych cenach, wyseła za zaliczeniem 


HANDEL SUKNA 8604 7. 8— 
J. Giinzberg w Graeu (Styrja). 


n 


= 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

W marcu r. z. zwichnął sobie nogę r. i Koń podczas przejazdu przez 
dosyć 3zevoki rów, i kulal przez dziesięć miesięcy, pomimo Że wszystkie 
wskazane mi nżywałem środki, zdecydowałem się, uczynić jeszcze próbę z 
pańskim c. k, uprzyw. płynem uzdrawiającym, chociaż nie mialem nadzieji, 
Żeby mu na tak zastarzałe cierpienie mógł pomódz, Ku memu zdziwieniu 
polepszyło się koniowi.p: użyciu pańskiego c, k. uprz. płynu uzdrawiają” 
cego, a przez dalsze codzienne używanie wyzdrowiał koń zupełnie i może 
być do wszystkich prac używany, nie pozostało nawet Śladu dawnego 
cierpieuia. / 

Przekonałen się przy tej sposobności v wybornaj skuteczności pań- |] 
skiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego i będę uudał co tygodnia wszy- |] 
stkim uoim koniom nogi nim nacierać, glst tyu Środek jest na elastycz- 
ność muszkuł i wytrwałość nader pomocny:u. 

St. Lorenzeu, po yżej Marburga, 25. marca .1877, 

i Michelits, c. k. pocztmistrz i wlaściciel realności. 


Osiągnięte 
wyłeczenie suchońt, 


według zdania lekarza. 


Do Jana Hoffa, c. k. nadwornej fabryki preparatów 
słodowych we Wiednlu, Graben, Braunerstrąsse Nr. 8, 


Od pana radcy nadwornego dr. Dietz w Berlinie. Długie lata cierpia- 
teu na djarę, brak apetytu a poźniej przybyły jeszcze cierpienia piersiowe. 
© Używałem rozmaitych środków, aby widocznie niknące życie utrzymać, Jecz. 

nadaremnie. Przypowiedziano mi blizki skon Życia, Udałam sią w mojej bie-- 
dzie do jednego z najzdolniejszych lekarzy. Ten polecił mi użycie piwa 
z ekstraktu słodowego, z dodatkiem czekolady zdrowia z ekstraktu 
słodowego (a ze na pierst cierpiałem) i cukierków piersiowych ze słodu. Za- 
dziwiający był zaraz w początkach skutek leczniczy. Każda flaszka pańskie- 
go ekstraktu słodowego, każda filiżanka słodowej czekolady zdrowia, zmie- 
uiała widocznie moją krew, nabierałem codziennie sił, utracony apetyt pow ra- 
cat, a mój wychudnięty organizm przybierał zdrową pełnię i cerą, Poleczin 
kużdemu choremu wyroby słodowe Hoffa przed wszywtkiewi innemi. Qdran. 
Ponieważ pańskie skuteczne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
bardzo mi pomaga, racz mi pan przysłać znowu 18 flaszek, oraz funt 
słodowej czekolady zdrowia ið pakiecików słodowych cukierków pier- 
słowych. Maciej Hansner, majster wyrobów pończoszkowych. Pańskim 
preparatom slodowym, piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, jakoteż 
czekoladzie słodowej. zawdzięczam wyzdrowienie mego stareg» vjca, 
muie i żonie mojej służa te napoje. U megu najmłodszego dziecka u- 
żywamy Hoffa make pożywną, która mu dobrze czyni. Berliu 2. sty- 
cznia 1877. Hanchó, tajny radca dworu. Í 

Należy źądać tylko prawdziwych preparatów słodowych Jan Hoii:, v- 
patrzonych przez c. 1, sąd bandlowy dla Austro- Węgier zappótokołowar, 
marką ochronna (portret wynalazcy.) W nieprawdziwych wyróbach brakuą 
pierwiastki ziół leczniczych i nie są należycie przyrządzone, jak te przez Jena 
Hoffa, preparaty słodowe. „3575V 8 - 4 

l'e lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, zostały,41 razy odszczeay 
gólnione; ośm razy w roku 1876 przez patenta, jako dostawcy nad Rornemu 
pomiędzy temi ponowne okazinie łaski Jego Mości ceparza Austrji sesarza 
Niemiec i króla Saksonii.) Lekarze wszystkich krajów ordynują je, cierpiący 
zażywa je z ochotą i znajduje pokrzepienie i wzmocyteuie. Nie' właściwy 
wyrobom brakuje dodanie pierwiastków ziół leczniczych jakoteż spowb nala- 
żytego przyrządzania, Prawdziwe piersiowe cukierki słodowe zawiżięte są W 
niebieskim papierze, d 


~ 


, Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Tej wiosny zachorował mój koń jednoroczny tak dalece ciężko, że nie 
jlmógł już stać i przez rzeczoznawców uznauym został jako nie do wyl» | 
czenia į przeznacjylem go na Straceuie. Jiko ostatnią próbę, kupilem w 
handla Soebóska w Melk flaszkę pańskiego c. k, uprz. płynu. uzdrawia- 
Jąceyo i nie użyłem całej, gdy Się znaczne okazało polepszenie. >Po ezte- 
rotygodniowem użyciu pańskiego e, k. płynu uzdrawiającogo koń zupsłnie, 
wzdrowial. „Uważam za mój obowiązsk podać do w adomości publiczuej- 
ję prawdziyte cudowną skuteczność pańskiego ©. k. uprz. płynu uzdyą- 
wiającego: 


% 4 Maciej Kaufmaun, właściciel gruntu. 
//bMrepfeuborg pod Molk d. 1, grudnia 1876. 

, Prawdziwość podpisu Macieja Kuufinanua, ziemianina w Karpfeuberg, 
stwierdzam ua, podstawia sądownie spisanego protokołu do l. 5146 L, S 
w. 5, sed powiatowy Melk, d, 1. grudnia 1376. 3064 z= 


i 
a 


z a RR, / 
Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, «pt. J. Beisgra, 
apt. Zygmun. Ruckəra (dawx Tomankaj, Jakóba Piepesa; Wła ysława Tel, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w ry” u gł. kam. 
Kirchmajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach. 

; + Dlu zawarowamiu się przeciw fałszowunion- 
ò Przestroga. uprasza się na to baczyć, iż płyn restytu, 
cyjny Franciszka Juna Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłaą ; 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przeinieniać z innemi podobnetni 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwage, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , „moje nisej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
l snujduje, uważam przeto za mój obowiązek uwtadomtć, że są w handlu fałszo- 
|fwane srodki, które złożone są g bezskyutkujących i nawet szkodliwych ingre- 
| djencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


NS Ktoby mi talszerza wskazal, który nadu- 
Jżywa mej marki ochrounej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. TEK 


We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i t 

Jan Mitiler cukiernia, w Krakowie ank Jamja A PNA Ti 
sławski, w Kimpoluug u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u L. 
Dobrzynieckiegoi H Blumenfelda, w Jarosławia a A. Bohusza i Józef Rohn, w 
Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Rzeszowie u'J. Schaitera et Co. 
w Stryju Daw. Nussenblatt ot Co. w Tarnowie u W. Miildnera, w Tarnopolu 
dr. A Buchelt apt., w Zaleszczykach H. Sternlieb, w Stanisławowie F. Stecher, 


l 
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Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY WCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Car- 

MINĄ I CACAO. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób |? 
| pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
| wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
x| OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, |; 


losy panstwowe z 


IMĘ” 4 zir. i stempe! "WĘG 


przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie lk. „.. AE. PER 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych Główna ł 200 O00 Główna 

wiekiem i niemocę, szczególnie działa pomyślnie w chorobach nastęnu- |% wygrana Zt. . wygrana 
Jacyeń : ly O teo 


HIKDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH. CHRONICZNEJ BIEGUMCE, OSŁA- 
BIEMIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIEMIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W P~- jË 
RTODAGH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
| DOWNICTW 
] 
l 


zł, 2'„|Promesy na losy węgier. zł. 21, 


i stempel, Ciągnienie 15. grudnia. 


SEZ Ciggnienie już dnia 1. grudnia g 


i stempel, 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU 


Dostać można we Lwowie, w aptece P, Mikolascha ; w KRAKOWIE i z3eGłówna wygrana zł, 150.000 bez potrąceń. œg 


Wechslergeschiift der Administration des 
Ba SsMERCUR“ „yz 


Wollzeiłe 13. Wollzeila 13. 
Ch. Cohn. , 9 


w aptece P, Trauczyńskiego i w 


pi „> G o a PZ. z 


aptece P. Redyka. 


X 


X 


~ Jedyny skład dla sprzedaży eząstkowej w aptece Lebeault. Rue Reaumur 
ba w Paryżu. 
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| właścictele: J, Dębrzański 4 K, Gromap 


korków katalońskich$) 


jsprzedaż zaś takowych i wszelkie zamówienia uskuteczuia kantor | 
lua Rurach Nr. 4. gdzie i drzewo korkowe każdego czssu nabyć można 


OZ 


z 


udgowiedzialiy Irialy redaktor Jan Dobrzański, 


Pierwszy galicyjski wyrób ©: d 


Nakładem i drukiem 
f |. Związkowej Drukarni 


AM. Ew. Grot Í Spi. j : wyszedł illust, kalendarz p. t. 
został of arty | 4046 1-6 K ; ROK 1878 


ke Lwowie na Rurach Nhe 8. fp rabeykświącc.. drukiem czerYOnym 


; Oprócz zwykłej astronomicznej i 
PER iwigtecznej części, zawiera tenże kalen- 
| -darz—obfity-drial- gospodarczy i hygie- 
Gg uiczny z rycinami w tekście; Opowie- 
Ę ici i wspomnienia historyczne; Hingra- 
j'fie aławnych mężów z rycinami; Powie- 
JĄ ści; Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
M" trajowego; Sprawy dotyczące Towa-Óg 
K rzystwa oficyalistów prywatnych; In- 


Peter 


Dargah | 


H formacye stemplowe, pocztowe, kole- 
SĄ jowe, telegraficzne i i. 


W Egzempi. 50 ot, tuzin 4 zł. 
A Nakładon tjto ikani wyszedl 


*tSKOROWIDZ 


| | wszystkich miejscowości 
POW GALICY[, KRAKOWA i BUKOWINT 
A z mapą tych krajów. 

E Z Jest to alfabetyczny spis wazyat- 

SP a kich miast, miasteczek i wsi x oznacze- 
M niem urzędów pawiatow., parafii, poczt, Æ 

(według nowego wymiaru metrycznego) si 


D 


eter Möllers naturgjgn- 9 OE 
1NA DORSCH LEAPRTHp, | 
(GR 


frei pon allen ynange - _ 
y ge! 
iS 


rę 

te BE" Zamawiający ten Skoro- 

i. widz w Drukarni Związkowej 

W W we Lwowie razem z kalenda- 

% 45 rzem „Rok 1878“ za R zł. 
otrzymają bezpłatnie jako premię 
kumorystyczną powieść z Mau- 
rycega Jokaya p.t. „AZ DOŃ 

| BIEGUNA" (Cena księg. 1 zł) 


Na zamówienia przekazem posyłamy franco 
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Segla Ue: 


świata jedyną nagrode pierw. 


DG Na wystawie w F.ladelfi z pomiędev wszystkich konkurentów 
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Tźn.tran, we własnej fabryce NA na wyspie Lofot ze Świeżych i WyBiuka- x E 
nych wutyoh dorsza najsturanniej przyrządzany i na miejscu we flaszki nalewany, udi ói k te M ar 6 EN 
się od innych swym bladym, nuturalnym kolorem i v tego wzgledu, że nie BR Or Ozdoba dla ki ej kuchui. Trwale i ges" ko 
ainda oliwny i przyjemny smak i każdy żołądek strawić go może, Dzieci przyzwyczaś wykonane, na 1 kitogr. czyli 36 wie, fun- 
er nie wnet do zażywanin/a niektórym staje się ua delikatesa. tów, podział na kilo r. i wagę wied. Cena 
Giówny skład we Wiedniu: faul Kekhbardt, I. Heumarkt 7, Cena flaszki I złe jednej 5 H doslarcza c. k. uprz. fabryka wag 
p + m y i 5 mostowych 
„l Shtat we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruckeru, w Kołomyji w apt. Juna Sidorowicza, 0 Schember et Söhne. 
i we Wiedniu, 1. Kärntnerring 1. 
leas a BO Jano 
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Płótna i bieliz: 


IEJER 


i mężczyzn. 


1a dia dam 


A SAO A — KO A A Z ana ana 
0 o meannan 


we Lwowie 


U 
Magazyn ŃNchayerów 
ma zaszezyl zawiadomić szan. Publiczność, iż otrzymał 


dla Galicji jedyny skład 
szirlingów, perkali , calicot itp. wyrobów 
z najsławniejszej fabryki 
Benedykta 
Równocześnie poleca powyższe artykuły pp. kupcom w Galicji 
po cenie fabrycznej 


"BUJTMEFĄ AIEMOT, 


Sehrola syna 


AST 


= zr z "z 


Konfekcja dla dam. 


-~ franco Lwów. 3938 4—7 


Pończochy, skar 


M 


ZA, sd 


Lakier politurowy 
|do odpolitrrowania mebli, łatwego i pred 
kiego nadania im zapomocą pędzla pięk- 
mego bystrego, połysku pół kilogr. po 
I zł 50 ct. poleca 40257299 


0. T. WINCKLER >^ 


we Lwowie. 


zac 
A 


J. k. upry. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


4 k 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupone z dniem 
31. sierpnia 4877 y 


ZASTAWY 
AN RE 
w kasie zalbiczkowej 
mianowicie: . 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, Korale, złoto, srebro itd. 
dnia 4. grudniy 1877, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem przez pu liczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Li ytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- 
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 


Bez bolu 
i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie "i 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza wedłng 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzu za- 
i wtarzale, nataralnie, gruntownie i szybko 
br, HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiednia Stadi, Habsburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Ne. 1) 
Wylecza takze wyrzuty skóre, zwę-, 
żenia, upławy o kobiet, bludaczkę, 
niepłodność, upławy, 321 R6 100 
osłabienie mezk 1 P 
bez wyrzynania i bez wypala "u, równie 


sez 


Ai „SA ŻE; ADA 


| WSCZZE% a ZR "ERA LAGE 


Lwów dnią 17. listopada 1877. 4016 2—2 leczy syfilis i wrzoed: wszel- 
b kiego rodzaju z3 pomocą kores- 
Dyrekcja. pondencji. Za dyskrecja ręczy, a na żą- i 


danie wysyla bezzwłocanie lukarstwa, 
oN a Eo a EE | 


—TILIP MAAS i SYAOWIN 


fabrykanci okryć na meble i dywanów, 
Sklad dla Galicji 
aF we LWOWIE przy ulicy Jagiellońskiej ż*a. -3 
polecają w obfitym wyborze: 


MATERJE na meble, 


Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe, 
Firanki, Dywany chodnikowe (z Cocos i manilli) 


oraz 


TAPETY papierowe 
zæ po stałych wiedeńskich cenach fabrycznych. 
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